
Medrtds A AdmMetrsejs
■t. Seremeklcpe M

M. M-M I »-«*.  OSpewi*.  
•zielny m ptanat Kemllet

MSakcyJay. Wy<* 
J« Inatytut Pracy 
„e « y t • 1 a t k“

Vt IM PHI

f»fSMO COOJEfE/V/VjE ZIEMI KIELCCKIEJ

B PIĄTEK, 4 LIPCA 1952 ROKU

Freeumercte mleeicesnc xl 
«M Łamlcjeo. IM Zaató- 
wienia t wpłaty as praso- 
merita przyjmują wnyet- 
kia urzędy paestowe «raa 
llitonoaae Oflanenta dro­
bna t» 1 aa ta wyraz, wy­
miarowa ta tekrtem cl a 
aa 1 mm specjalne tl la ­

ta wtem Konto 
PKO X-Tlt/lia.

CENA 15 <i

Granica na Odrze i Nysie—aktem sprawiedliwości dziejowej wobec Polski

CZYNNIKIEM UTRWALENIA POKOJU ŚWIATOWEGO
Przemówienie G. Scliaffera na sesji SRP

BERLIN (PAP). We wtorek o godz. 21 rozpoczęło się pod praewodnh- 
♦wem prof. Friedricha (Niemcy) drugie posiedzenie nadzwyczajnej sesji 
Światowej Rady Pokoju.

W gyakuaji nad pierwszym punk­
tem porządku dziennego: „Pokojdwe 
rozwiązanie problemu niemieckiego i 
Japońskiego" Jako pierwszy wy­
głosił przemówienie przewodniczący 
Angielskiego Komitetu Obrony Pokor 
Jur G. bebaffer.

Mówca podkreślał na wstępie, iź 
Nusmejfr i Japonia stanowią dwa wę- 
złowe punkty w tocząej się obecnie 
walce o pokój. „Jeśli potrafimy wy­
grać .bitwę o wolną, niezawisłą I de- 

•ókrątyczną Japonię — powiedział 
ihaffet — to tym samym żagwaran- 
wany zostanie' pokój w Azji, jęśii 

Zdółamy tjbłężyć kre® rozbiciu Nle- 
mieć, ,j'ęśli; perfrafimy zapewnić wyeo- 
fańie 'wfojsk ębcych z terytorium nie­
mieckiego i stworzymy narodowi nie- 
midekiętnu warunki niezawisłego I 
pokojowego rózwojU — to przepędzi-

— samym z Europy złowrogi 
■' '

Wskrzeszenie armii nazistowskiej — 
pawledjiiał §ehaffer — stwarza nie­
bezpieczeństwo wojny' domowej w 
Niemcząch i. wojny światowej. W 
Niemczech zachodnich dochodzą do

władzy ci sami ludzie, którzy w two­
im czasie tworzyli armię hitlerowską. 
Byli generałowie hitlerowscy oświad­
czają otwarcie, źe ich koncepcją tzw. 
obrony Zachodu polega na prowadze­
niu wojny przeciwko NRD i polskim 
ziemiom zachodnimi

Przyjaciele pokoju, tu na tej se-

która wyraziła przekonanie, ie po obec 
nej sesji SRP wzmocni się jeszcze 
bardziej międzynarodowa walka prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec zach., 
przeciwko wprowadzeniu w życie 
bońćkiego, separatystycznego układu 
,wojennego.

Przedstawiciel francuskich obroń­
ców pokoju — ksiądz Boulier zaape­
lował do wszystkich uczonych na 
świecie, aby poświęcili się szczytne-

sji ł na. całym świecie — ośwtad- j mu celowi krzewienia humanltaryz- 
czyi Schaffer — w żadnym wypad- ' mu .1 przyjaźni miedzy narodami.Ir aa eatm łMziwa •Hllntań I ?

■ł
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-PRZEMÓWIENIE

prof. Joliot-Curie
NA NADZWYCZAJNEJ SESJI 
ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 

W BERLINIE

Deportowani na Korsykę 
dziękują ża pomoc 
władzom polskim

PARYŻ (PAPK—- Deportowani na 
Korsykę Polacy: Heresztyn, Król i 
Sobczak przęslali do redakcji „Gaze1- 
ty Polskiej**  w Paryżu list, w którym 
wyrażają wladżom polskim wdzięcz­
ność za. otrzymaną pomoc.

„Ludność korsykańska — piszą de­
portowani Polacy — przyjęła nas 
bardzo życzliwie. Rozumie ona naszą 
•ytuację i jak może okazuje pomoc. 
Zresztą jesteśmy pewni, żb nie pozo­
staniemy tu długo, bo mamy rząd, 
który dba o nas i zrobi- wszystko, 
teby nie działa się nam krzywda**.

ku nie mogą milczeć I . pozostać 
bezczynni w obliczu tak wielkiego 
niebezpieczeństwa. Chodzi • eprą^ę 
gokoju lub wojny., .’
Sc ha If er wyraził przek<jnćńte; .iż 

obecna nadzwyczajna śesją Swiatp- 
wej Rady Pokoju niewątpliwie zaj- 
mie atanowUkó wobec radzieckiego 
projektu traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi Niemcami. Będziemy 
obradowali — po.wiedzial, Schaffer — 
nad krokami, jakie należy podjąć, aby 
wprowadzić w życie naaz postulat 
zwołania konferencji' > czterech mo­
carstw w aprjwie Niemiec.'; '■

Nie spełnilibyśmy naezego obo­
wiązku, gdybyśmy nić wzięli pod u- 
wagę zagrożenia . >>koju na skutek 
terytorialnych roszczeń rewizjonisty­
cznych wobec Polski. Jest rzeczą o- 
czywistą — podkreślił Schaffer — iż 
ataki w- Niemczech zach., podejmo­
wane przy poparciu ■ władz anglo- 
amerykańsklch na ’ granicę na Odrze 
l Nysie,-; 6łużą|.przygótowaniy trzeciej

_ —• --r-s.-y-nr--- •»*  ’ ’ -Z• **i-'
? granica na Odrse- i; Nyąie po­
wiedział Schaffer r- natałęba »ó- 
atała w wyniku porozumienia wszy­
stkich sojuszników. Porozumiano 
się równocześnie w sprawie prze­
siedlenia ludności niemieckiej c 
prastarych ziem polskich. Decyzje 
te stanowiły akt sprawiedliwości 
wobec Polski I nigdy nie będą 
mogły być zmienione.
Uważam, że Swiatoyą- Rada- Poko- 

jU;,a»prze. «prawę pokojtr -.jeśli:, wy­
stąpi z ostrzeżeniem, że ewentual­
ny agresor, który wysuw*,  rewizjo­
nistyczne pogróżki — igra z ogniem. 
W czasie mego niedawnego pobytu W 
Polsce — zakończył Schaffer — sta­
ło się dla mnie jasne, że świat Wi­
nien uświadomić sobie, iż wysiłki 
rządów i narodów NRD i Polski oraz 
granica na Odrze i Nysie, , granica 
przyjaźni, współpracy i pokoju, sta­
nowią jeden z najważniejszych czyn­
ników utrwalenia pokoju światowe­
go..

Następnie przemawiała delegatka 
Nięmiec zach, Edith Hoereth-Menges,

Obrady wieczorne zakończyło prze­
mówienie delegatki duńskiej dr Vauk- 
haramer i pisarza niemieckiego — S. 
Herm lina.:V. ' t

Komisie 
nadzwyczajnej sesji SRP

BERLIN (PAP). — Środowe poran­
ne posiedzenie nadzwyczajnej sesji

Światowej Rady Pokoju odbywało cię 
pod przewodnictwem R. Lombardi 
(Włochy).

W dyskusji zabrali głos: przedstawi­
ciel Polski L. Kruczkowski, Isabelle 
BI u me (Belgia). Elin Appol (Dania), 
pisarz niemiecki Arnold Zweig i 
przedstawiciel Rumunii prof. Zaha- 
rescu. , .

Posiedzeniu popołudniowemu prze­
wodniczył delegat radziecki Al. Fa- 
diejew. Obrady, dotyczyły w dalszym 
ciągu pierwszego punktu porządku 
dziennego. ,

Na wstępie Światowa Rada Poko­
ju postanowiła powołać następujące 
trzy komisje: 1) komisję do spraw 
pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego i japońskiego (przewo­
dnicząca Isabelle Blume); 2) komi­
sję do spraw zakończenia wojny w 
Korei (przewodniczący Yves Fąrge); 
3) komisję redakcyjną, która opracu­
je apel w sprawie zwołania Świato­
wego Kongresu Pokoju (przewodni­
czący Piętro Nenni).

W związku z uwolnieniem a więzienia tek reta rz a Francuskiej . 
Partii Komunistycznej Jacąues Ducloe — Przewodniczący 
PZPR Bolesław Bierut przesłał na Jego ręce depeszę treści 
stępującej:

KC
pa­

Do Tow. JACQUES DUCLOS
Sekretarza Francuskiej Partii Komunistycznej

W ■wlązkp • •wolnlealem Waa • wtęałenta, przesyłam Wam 
warayaru Duclos — f “ ~
ezonej Partii Robetaiccejtw swoim własnym 
pozdrowienia.

Pragnę zarazem przekazać Wam wyrazy szacunku I uznania dla 
Waszej niezłomnej postawy wielkiego holownika sprawy pokoju, które­
go donośny głos rozlegał się spoza murów więziennych na cały świat, 
demaskując Imperłaiłstyezne plany agresji I mobilizując patriotów fran­
cuskich do wzmożonej walki w obronie wpMośpi i demokracji.

'Życzę Wam drogi Towarzyszu Jacuuęs Duclos I sławnej Francu­
skiej Partii Komnnhta eznej dalszych snkresów I dalszych zwycięstw 
w Waszej bohaterskiej wale*  n niepodległość Francji, o zabezpieczenie 
swobód demokratyczny eli i e ■ zachowanie pokoju.

(—) BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący KC PZPR

To- 
łr Imienin Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno- 

i — gorące, braterskie

Piórem i słowem, pracą własną i przykładem 
będziemy wzmacniali spójnię między miastem a wsiq 
UST KORESPONDENTÓW CHŁOPSKICH DO PREZYDENTA BIERUTA

■ f

ć

wójny śwtajoweji

- ■
tlezestnlćy Krajowego 'Ejażdn Korespondentów Chłopskich, który od-J 

był się w Warszawie, w dn. 29-1-36 ezećwća br. przesiali do; Prezyden­
ta RP Bolesław*.  Bieruta list 'następu jącej treści:

y. ■ ł hj-1 ■ ’’ ■

11,5 tys. ton węgla ponad plan
Sukces górników kopalni „Siemianowice"
inicjatorów Czynu

Górnicy, kopalni „Siemianowice", 
którzy zainicjowali w przemyśle wę­
glowym Współzawodnictwo pracy dla 
uczczenia Święta 22 Lipca, od pierw­
szych dni czynu zwycięsko realizują 
podjętę zobowiązania. Miesięczny plan 
czerwcowy wykonali oni z nadwyż­
ką 11.502 ton węgla.

Robotnicy MDM z nadwyżką rea­
lizują swój Czyn Lipcowy. W ciągu 
pierwszegotygodńia od chwili pod­
jęcia zobowiązań załoga wykonała 
ie już w przeszło 25 proc., zaoszczę­
dzając blisko 17 tys. roboczogodzin. 
2.889 spółdzielni pracy na ogólną 

liczbę 3.877 podjęło zobowiązania dla 
uezczenia 8 rocznicy Manifestu PKWN 
i Zlotu Młodych Przodowników. W 
spółdzielniach tych stanęło do współ­
zawodnictwa lipcowego 130.241 człon­
ków i pracowników. Realizacja tych 
zobowiązań przyniesie dodatkową 
produkcję wartości 44.865.002 zł oraz 
7822.510 zł oszczędności.'

W woj. olsztyńskim realizacja zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 
Święta 22 Lipca przez związkow­
ców zrzeszonych w zw zaw. prac, 
handlu przyniesie gospodarce Mło­
towej dodatkową .produkcję warto­
ści ponad 3 min. zł.
Liczne zobowiązania podejmują 

chłopi woj. łódzkiego. '
M. in. mieszkańcy gromady Ochle 

pow.. łaskiego postanowili przyspie­
szyć o 3 dni' sprzęt zboża z 214 ha 
W ciągu 4 dni dokonają oni podory- 
wek i zasieją poplony W celu rozwi­
nięcia hodowli chłopi ze wsi Ochle 
zwiększą areał upraw roślin pastew­
nych o 15 ha oraz zaorzą zachwasz­
czona łąki.

Lipcowego
Masowo podejmują również zobo­

wiązania robotnicy rolni z PGR woj. 
szczecińskiego.

VZ samym tylko okręgu Szczecin — 
Północ zobowiązania produkcyjne pod­
jęły załogi 14 zespołów.

Czyn Lipcowy robotników rolnych 
PGR okręgu północnego przysporzy 

dodatkową produkcję wartości ok. 
667 tys. zł. oraz oszczędność ponad 
270 tys. zł.

, :„Drogi Gospodarzu, Ojcze.
I Nauczycielu!

My, korespondenci wiejscy, gospo­
darze małorolni i średniorolni, człon­
kowie spółdzielni produkcyjnych, pra­
cownicy PGR-ów i POM-ów, pracow­
nicy gminnych rad narodowych, pra- 
cówriicy gminnych spółdzielni, nau- 
cąycięle, kierownicy świetlic i biblio­
tekarze, RZPR-owcy,. ZSL-owcy, 
ZMP-owcy i bezpartyjni zebrani w 
Warszawie na Krajowym Zjeżdzie w 
dn. 2« i 30 czerwca 1952 r.t ślemy 
wyrazy gorącej miłości, wdzięczności 
i przywiązania do Ciebie i do tego, co 
głosisz.

Osiem jut lat od wyzwolenia pro­
wadzisz nas drogą . niełatwą, ale zwy­
cięską. Rośnie i rozkwita nasza Oj­
czyzną Ludowa, Pod Twoim przewo­
dem z wielkim ludowym rozmachem 
budujemy huty, kopalnie, fabryki, 
szkoły, ośrodki kultury Pod Twoim 
przewodem dźwigamy wieś polską z 
ciemnoty i zacofania wiekowego. W 
myśl Twoich wskazań biedota wiej­
ska wyzwala się spod ucisku i wyzy­
sku kułackiego, chłop małorolny I 
średniorolny, otoczony opieką 
ludowego, coraz śmielej patrzy 
sną przyszłość.

Obrazem przemian, jakie 
na wsi, jest mechanizacja rolnictwa, 
rozwoj upraw przemysłowych I jest 
przede wszystkim rozwój spółdziel­
ni produkcyjnych, gospodarstw so­
cjalistycznych w naszym kraju.

ALE WALKA NIE JEST JESZ­
CZE ZAKOŃCZONA.
Powiedziałeś na VII Plenum KC 

PZPR:
.„Mamy jeszcze Wiele poważnych 

niedomagań, braków, trudności, nie 
różami, oczywiście, usłane jest nasze 
życie, nielekką jest nasza codzienna

rządu 
w ja-

zaszły

<
praca, ■ nie szczędzi nam 
cis wielu trosk, wielkie i 
ją przed nami padania.

Ale jedno możemy 
twardo: Polska przestała 
biednym, 
nym".

„Lud pracujący nigdy już nie da 
sobie wydrzeć władzy — a dobra 
własnego i dobra swojej Ojczyzny 
nauczył się bronić tak, jak tego wy­
maga najwyższa potrzeba. Polski hut 
pracujący potrafi swym żmudnym 
wysiłkiem stwarzać coraz lepsze 
środki zabezpieczające niewzruszalną 
moc i trwałość zdobyczy ludu, jak 
również mienia i dobra ogólnonarodo­
wego. Rękojmią tego jest rosnąca Suną 
do mość polskich mas pracujących"

Twoje słowa są świętą prawdą. Te 
słowa my, korespondenci, staramy się 
potwierdzać 
Prawdę tych 
Zjazd.

Wielkie
kie postawiłeś 
przed klasą robotniczą i przed na­
mi — chłopstwem pracującym — 
w trzecim decydującym roku Planu 
6-letnlego na VII Plenum KC 
PZPR będą dla nas drogowskazem 
w naszej pracy.
Będziemy ze wszystkich sił — zgo­

dnie z Twoimi wskazaniami 1 pod 
Twoim kierownictwem — umacniać 
siłę gospodarczą i polityczną naszej 
Ludowej Ojczyzny, stać na straży jej 
bezpieczeństwa i obronności i zwię­
kszać przez to wkład Polski do dzie­
lą obrony pokoju. Będziemy ze wszy­
stkich sił rozwijali i strzegli przy­
jaźni i braterstwa ze Zw. Radziec­
kim, organizatorem pokoju światowe­
go i ze wszystkimi narodami miłują­
cymi pokój.

Będziemy ze wszystkich sił — zgo­
dnie z Twoimi wskazaniami I pod

Napisz do >Zycia*

r •.
jeszcze ży- 
trudne sto-

powiedzieć 
być krajem 

bezbronnym i niezarad-

swoją codzienną pracą, 
słów potwierdził nasz

I trudne zadania, ja- 
przed narodem,

s 1 '•■Złe
Twoim' kierownictwem — -wzmagać 
wkład: w*  w «f*ieło  Uprzemysłowić-' 
n(s kfaju I rozwóju sil Połski Lu­
dowej. ? . '' hi' 5

Będziemy walczyli, żeby szybełęj 
rosła produkcja rolna, żeby w kraju 
naszym było z każdym rokiem więcej 
Chleba, mięsa, tłuszczu, mleka, cukru. 
Żeby go było więcej dla klasy robotni 
czej i ludności miast. Żeby było wię­
cej surowców dla przemysłu. Niit'bę­
dziemy szczędzili trudu I praćy, żeby 
podnieść plony naśzyćh pól. żeby sta­
ranni*  i termlńl*  przeprowadzone 
były żniwa 1 przygotowania do sta­
wów jesiennych.

Będziemy walczyli, żeby >kura|nię 
i terminowo wykonywane były obo­
wiązki obywatelski*  — to znaczy dó*  
stawy mleka, mięsa, planowa sprzedaż 
zboża, kontraktowanie upraw i zwie­
rząt, spłata podatku gruntowego. 
Zmusimy kułaków, aby w pełni Wy­
konywali nałożone na nich przez 
Państwo Ludowe obowiązki.. ',

Będziemy strzegli mienia społecz­
nego i walczyli z marnotrawstwem.

Będziemy ze wszystkich sił — zgo­
dnie z Twoimi wskazaniami i pod

' 1 '' •' '**■ ’ T-woim kierownictwem — walczyli z 
wyż^skterń kułackim, machinacjami 
spekiilhhckimi. Będziemy walczyli o 
rozszerzenie i umocnienie gospodarki 
socjalistycznej na wsi — spółdzielni 
produkcyjnych, państwowych gospo­
darstw rolnych I państwowych ośrod­
ków maszynowych. Będziemy wal­
czyli o, zwycięstwo nowego, socjali­
stycznego żyda.

Wiemy, te nad wykonaniem tych 
zadań muslmy pracować t całym 
-wysiłkiem piórem I słowem, pra­
cą wlaęną, F przyMnietn. Bo to u- 
maenla spójnię gospodarczą J poli­
tyczną między miastem I wsią, bo 
to służy ąmocnłeniu sojuszu klasy 

<: robointeneKt chłopstwem praeują- 
x cym. Tego sojuszu będziemy simo 

jak źrenicy oka.
' My, korespondenci wtejsey, będzie­
my ze wszystkich sil — według Twoich 
Wskazań — pomagali naszej władzy 
ludowej, Partii i Rządowi usuwać 1 
tępić chwąsty biurokratyzmu, prze­
klętą spuściznę rządów przemocy i u- 
cisku kapitalistycznego.

Dalszy ciao na str. 2-ef

/Ali

realizuje Czyn Zlotęwy
Młodzież całego kraju coraz. licz niej podejmuje nowe, dodatkowe zo­

bowiązania produkcyjne dla uczczenia Zlotu Młodych Przodowników.
Młodzi górnicy przodującej w Ka­

towickim Zjedn. Przemyślu Węglowe­
go kopalni „Emlneneja" wykonali w 
tych dniach na 28 dni przed terminem 
zobowiązania podjęte dla uczczenia 
Zlotu. Młodzież kopalni wyproduko­
wała dodatkowo 6 tys. ton węgla.

Młodzi górnicy' przyczynili śię w 
poważnym stopniu do przedtęrmińo-

.* i.

Zwycięstwo sprawij Dudos

wego wykonania przez całą załogę 
kopalni „Eminencja" już 11 czerwca 
br. półrocznego planu produkcyjnego, 
który zrealizowany został w 111,2 
proc.

Ponad 189 tys, dziewcząt 1 chłop­
ców woj. bydgoskiego realizuje zo- 
bosętązanla podjęte'dla uczczenia 

. ' Zlotu.
W zakładach przemysłowych Pomo­

rza do Czynu Zlotowego włączyło się 
ponad 30 'tyś- młodych robotników. 
Dadzą oni góspodarce narodowej do­
datkową produkcję wartości ok. 3 
miln zł.

Młodzi robotnicy Grudziądzkiej Fa­
bryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
„Uń1a“ ' wykonali już awoje zobo­

wiązania w 96 proc, dając wsi dodat­
kowe, setki maszyn i narzędzi rolni­
czych wartości 218.420 żł.

Dzięki zastosowaniu potokowego 
systemu montażu, wydajność pracy 
w brygadzie Z. Bączkowskiego wzro­
sła praWte trzykrotnie.

Brygada ta postanowiła do 22 
>. lipca; wyprodukować jeszcze dodat­

kowo 106 slewników wartości 80 
tys. zł.

a SFIO do zwolenników de Gaulle*a,.  
którzy zgodnie zaakceptowali fakt 
bezprawnego aresztu Duclos. Jest klę­
ską „200 rodzin" kapitalistów francu­
skich, którzy liczyli, te w ten sposób 
złamią opór mas ludowych prze­
ciw włączeniu Francji do amerykań­
skiego spisku wojennego. I jest prze­
de wszystkim klęską tych wszyst­
kich w Stanach Zjednoczonych, któ­
rzy łudzili się, że' już udało im się 
ostatecznie skolonizować Francję i 
„uśmierzyć" jej obywateli.

Zwolnienie Duclóa z więzienia jest 
zwycięstwem Francuskiej . Partii Ko­
munistycznej, francuskiej klasy robol-, 
nlczcj, która łączyła walkę o uwol­
nienie Duclos z walką o swe podsta­
wowe postulaty gospodarcze I poli­
tyczne. Jest zwycięstwem francuskie­
go ruchu . obrońców pokoju, którzy 
pamiętali, że Duclos został aresztowa­
ny w związku s pokojową demon­
stracją przeciw pmyjnzdowl generała- 
dżumy Rldgway**.  I jest zwycię­
stwem całego światowego ebeau po­
stępu, który przekona! slą, te marto ID 
esyś na walę walki ladn francuskie­
go o wolność i pokój- Ne awetateniw 
Duclos ta walka, cnece Jeana, ale 
kończy się.

Do tłumu robotników francuskich, 
którzy we. wtorek ..wifeęzór owacyjnie 
witali Jacąues Duclos przed bramą 
więzienia Sanie W Far.źa, przyłą­
czają się miliony ludzi na całym 
świecie, miliony ludzi uważających 
zwycięstwo sprawy Duclos nu swy- 
cięstwo ich własnej sprawy.

G. J.

i nie, które się obróciły przeciw Ich 
reżyserom. Były wypadki pobiciu 

I. księży I próby rozpętania nagonki 
; przeciw cudzoziemcom, w szczególno- 
I ści przeciw Polakom. Byty liczne umi­
łowania sfabrykowania „oskarżenta" 
przeciw Duclos, i była w ostatnim 
dn*u  przed jego zwolnieniem » wię­
zienia próba porwania go I odi/olo- 
wanla pod pretekstem przewiezienia 
do kliniki.

Na lewej szali wagi gromadziła się 
walka francuskich robotników, prote­
sty społeczeństwa francuskiego, dii- 
magającego się uwolnienia sekretarza 
lian ruskie | Partii Komunista <zn-J 1 
protesty światowej opinii publicznej 
występujące w obronie Duclos — o- 
raz głos samego Ducloa, który zza mu­
rów więzienia Santć druzgocąco oskar­
żał swoich „oskarżycieli". Manifest*-  ( dziów z tzw. Izby Oskarżeń do uwol- 
cje, strajki protestacyjne 1 Inne formy 
demonstracji przeciw bezprawnemu u- 
wlęzienlu Duclos nie ustawały we 
Pranej! ani na jad en dzień. A ie 
•resyaśkleh etron świata dociera! do 
Paryża gloa milloaów ludzi, którzy 
eotidaryaowali się a sralką Dueloa o 
wełaoóć Pranej! I o pek4j. W trakcie 
akejł policyjnej, która wymierzona 
była przeciw komunistom francuskim, 
rosły szeregi FPK i rósł autorytet jej 
przywódców.

Po miesiącu lewa szala przeważyła. 
Gniew ludu okazał się silniejszy, niż 
prowokacje ministra spraw wewnę­
trznych Brune*a  I jego amerykańskich 
razkanodaweów. Rząd Pfaay*a  musial 
srypaścle Dueloa ■ więzienia

I

TłURŻUAZJĘ francuską ogarnął 
"strach. Już w tydzień po areszto­

waniu Duclos, Maurlce Duvergcr pi­
sał w pótoficjalnym „Monde":

„Może dojść do tego, że Jacąues 
Duclos będzie bardziej niebezpiecz­
ny jako więzień, niż na wolności... 
Należy się obawiać, że oskarżoąy 
Duclos wbije klin w oskarżenie... 
Aresztowanie Duclos wydaje się 
więc samo w sobie błędem".„
W mieszczańskim tygodniku „Ob- 

seryateur" Claude Bourdet wtórował: 
„Rjąd ośmieszył się wystarczają­

co historią z gołębiami, z apara­
tem radiowym, który się okazał 
zwykłym odbiornikiem. Nakładając 
kajdany na ręce Duclos, rząd do­
dał do śmieszności — hańbę"...
Presja opinii publicznej zmusiła sę-

WCIĄGU ląiesiąsa ważyły eię loay 
Jaeęaea Dneios, przywódcy

, francuskiej klasy robotaleaaj, aśrię- 
zinnego na roataa azaery karteli.

j Na prawej szali wagi gromadziły 
się kłamstwa propagandy Imperiali­
stycznej i prowokacje policji Pinay*a.  
Były tu wyssane z palca historie o 
„gołębiach pocztowych" I „stać fach 
radiowych". * Były insynuacje o 
schwytaniu „na gorącym uczynku". 
Były areszty działaczy robotniczych I 
i próby ich terroryzowania. Ryły re­
wizje | prowokacje policyjne w Tulo i > . . . • • . ' .,

nienia Duclos. Stwierdzili oni, ie •- 
reszt byl całkowicie bezprawny, gdyż 
Duclos — co wiadomo było od pier­
wszej chwili — oczywiście nie zestal 
•łapany na jakimkolwiek „gorącym 
uczynku" I wobec tego nie może ja­
ko deputowany być uwięziony hen 
•niesienia nietykalności poselskiej. 
Brytyjska agencja Reutera określa de­
cyzję izby Oskarżeń jako „anulowa­
nie postępowania" przeciw Duclos.

ZWOLNIENIE Duclos z więzienia 
jest klęską tych wszystkich we 

Francji, którzy spodziewali się, że p«»- 
czynlą decydujący krok na drodze, 
prowadzącej Francję do faszyzmu. 
Jest klęską rządu Pinayta i popiera­
jących go partii — od „socjalistów"

Polonia francuska 
w obronie granic 
na1 Odrze i Nysie

PARYŻ (PAP). W Sallaumines od­
było się i udziałem setek delegatów 
zebrania Stów. Obrony Granic na 
Odrze I Nysie.''

Obrady zagaił przewodniczący de 
Koi ab. który zaapelował dó wszyst­
kich Polaków I Francuzów polskiego 
pochodzenia, aby poparli akcję Sto­
warzyszenia Obroni Gtanic na Odrze 
i Nysie 1 rozszerzyli jej działalność 
na całą Francję.

Gen. Le Corguille napiętnował 
zbrojenia odwetowców niemieckich 
I oświadczył, że naród francuski bro­
ni zdecydowanie pokoju oraz granic 
Polski ha Odrze i Nysie,



WT wyścigu między uj&gną H pokojem
zdołamy na czas obudzić sumienie świata i stworzyć niezwyciężoną
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Przemówienie prof. Joliot-Curie na sesji SRP
BERLIN (PAP). W pierwszym dniu obrad nadzwyczajnej sesji Świato­

wej Rady Pokoju wygłosił przemówienie przewodniczący SRP prof. Joliot- 
Curie, który oświadczył m. Inn.:
Doniosłe wydarzenia ostatnich mie- 

•ięcy spowodowały, że Biuro Świato­
wej Rady Pokoju, które obradowało 
w kwietniu br. w Oslo, postanowiło. 
zwołać nadzwyczajną sesję, aby roz­
patrzyć problem pokojowego rozwią­
zania spornych zagadnień. Ostatnie 
uchwały, jakie zapad!” w sprawie 
Niemiec i Japonii, rozwój wydarzeń 
w Korei, a zwłaszcza przeszkody sta­
wiane pomyślnemu zakończeniu roko­
wań w sprawie rozejmu, stosowanie 
broni bakteriologicznej przez dowódz­
two amerykańskie — świadczą dobit­
nie o pogorszeniu się sytuacji mię­
dzynarodowej. W obliczu tych wyda­
rzeń sesja nasza nabiera szczególnie 
doniosłego znaczenia, z czego wszyscy 
zdajemy sobie w całej pełni sprawę.
W r. b. — Światowy 
Kongres Pokoju

Jest rzeczą absolutnie konieczną, 
abyśmy przyciągnęli do naszej pracy 
niezliczone rzesze mężczyzn i kobiet 
<— wszystkich tych, którzy delegowali 
nas na ostatni Kongres Pokoju, wszy- 
•tkich, którzy później przystąpili do 
naszych szeregów, jak również tych, 
którzy pragną pokoju, lecz dotych­
czas nie znaleźli jeszcze drogi do 
nas.

Dla osiągnięcia tego celu należy 
przygotować wielki Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju. Uchwały, 
jakie zapadną na obecnej sesji, po­
winny stanowić podstawę jak naj­
szerszego referendum ogólnoświa­
towego. Dlatego też pragnę w Imie­
niu Biura Światowej Rady Pokoju 
wysunąć propozycje w sprawie 
zwołania takiego Kongresu w koń­
cu rb.
W toku przygotowań do Światowe­

go Kongresu Obrońców Pokoju wszy­
scy ludzie, którzy zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa wojny i którzy 
pragną pokoju — powinni zapoznać 
się z naszymi uchwałami i szukać 
nowych sposobów rozwiązania spor­
nych zagadnień. Jeżeli zmobilizujemy 
opinię publiczną, która świadomie i 
bojowo wystąpi z żądaniem realizacji 
naszych uchwał, wówczas nikomu nie 
lida się wtrącić narodów w odmęty 
wojny.
Idea rokomańw 
a idea gwałtu

W ciągu ostatnich miesięcy mogli­
śmy stwierdzić, że usiłuje się prze­
forsować koncepcją jakoby obecnie 
jedynie i wyłącznie przy pomocy si­
ły można było rozwiązywać proble­
my 1 jakoby nakazem chwili miałp 
być wystawienie odpowiednich 6ił 
zbrojnych, by móc podyktować swą 
wolę lub też narzucić ją w drodze 
•wojny'. Ci, którzy 6tO6ują tę metodę, 
nie wykazują przy tym żadnej goto­
wości do pertraktacji.

Równocześnie jednak wyłoniła się 
Inna koncepcja, która powoli I wy­
trwale utorowała sobie drogę do 
serc milionów ludzi: idea rokowań 
—• w przeciwieństwie do idei gwał­
tu. Apel o zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma mocarstwami oraz 
ożywiona dyskusja, jaka wywiązała 
się w toku zbierania podpisów pod 
tym apelem dowodzą, że wszystkie 
problemy I wszystkie spory dałyby 
się uregulować w drodze rokowań. 
Jesteśmy przekonani, że dzięki na­

szemu apelowi przyczyniliśmy się w 
poważnym stopniu do stworzenia 
przychylnej dla rokowań atmosfery, 
co znajduje coraz silniejszy wyraz 
•w stanowisku kół, które stoją jesz­
cze z dala od ruchu obrońców poko­
ju.
Polityka USA poduiażaONZ 
i zagraża pokojowi

Omawiając najważniejsze problemy 
międzynarodowe, prof. Joliot-Curie 
oświadczył: Podpisanie traktatu z Ja­
ponią oraz „układu ogólnego" z Niem­
cami zach. stanowi niebezpieczny 
krok na drodze przygotowań wojen­
nych.

Zawarty w San Francisko traktat 
pokojowy z Japonią — bez udziału 
ZSRR i Chin — posiada charakter 
wyraźnie agresywny, skierowany 
przeciwko obu tym krajom. Odbudo­
wa na rozkaz USA japońskich sił 
zbrojnych, obecność wojsk amery­
kańskich na terytorium japońskim 
oraz budowa baz morskich i lotni­
czych — przekształciły Japonię w o- 
gnisko agresji. Joliot-Curie stwier­
dza, że St. Zjednoczone prowadzą w

Japonii politykę neokolonializmu, po­
legającą na budowie baz wojsko­
wych, na ingerencji we wszystkie 
sprawy wewnętrzne, na uzurpowaniu 
wszelkiego rodzaju przywilejów po­
litycznych i gospodarczych.

Czyż większość narodów tak zwa­
nego „wolnego świata" — pyta Jo- 
liot-Curie — nie padła już ofiarą 
tego amerykańskiego neokoloniali­
zmu?

Jednakże neokolonializm amery­
kański, który pod pretekstem „wza­
jemnej obrony" zajmuje miejsce sta­
rego systemu kolonialnego, napotyka 
na poważne trudności. Między daw­
nym systemem kolonialnym a neó- 
kolonializmem dochodzi do 6tarć. Do­
wodzi tego m. In. sytuacja w Tuni­
sie. USA — jak dotąd — nie dopu­
ściły do postawienia sprawy tuni- 
skiej na porządku dziennym ONZ. 
Przykład ten potwierdza istnienie 
sprzeczności interesów między kraja­
mi bloku atlantyckiego. Świadczy to 
zarazem, że POLITYKA USA POD­
WAŻA ONZ I ZAGRAŻA POKOJO­
WI.

W tym stanie rzeczy — stwier­
dził prof. Joliot-Curie — świato­
wy ruch pokoju uważa za swój 
obowiązek poprzeć narody walczą­
ce o swoją niezależność. Światowy 
ruch pokoju żąda, by ONZ reali­
zowała ducha i literę swej Karty.

Możliwość 
pokojowego rozwiązania 
problemu Niemiec

Następnie Joliot-Curie omówił sy­
tuacją w Europie. Stwierdził on, że 
pod pozorem gospodarczej unifikacji 
i koordynacji oraz pod pretekstem 
tworzenia obronnych sił zbrojnych— 
przystąpiono do wskrzeszania milita- 
ryzmu i imperializmu niemieckiego w 
celu włączenia go do bloku, który 
postawił sobie za cel przy gotowanie 
nowej krucjaty wojennej.

Musimy — powiedział Jollot-Cu- 
rle — wykazać światowej opinii pu­
blicznej zarówno oszustwo, jakim 
jest koncepcja „wspólnoty obron­
nej", jak też niebezpieczeństwo dla 
pokoju, wypływające z tej 
cepcji.
Zamiast dążyć do pokojowego 

dnoczenia 
ranki, w 
styczny 
Rząd ten 
nie Niemiec jako zdobycie — przy 
pomocy sił zbrojnych — terenów na­
leżących do Polski, Czechosłowacji 
i Francji. Jeżeli narody nie będą 
czujne, grozi im nowa katastrofa 
wojenna.

Omawiając demonstracje przeciw­
ko Ridgwayowi, mówca stwierdza, że 
we wszystkich zainteresowanych kra­
jach wzmaga się walka zmierzająca 
do przeciwstawienia się temu kurso­
wi wojennemu. Chciałbym tu wyra­
zić uznanie dla wysiłków podjętych 
w tej dziedzinie przez znaczną część 
narodu niemieckiego. Rząd radziecki, 
wysuwając konkretne wnioski, za­
proponował podjęcie rokowań w 
sprawie pokojowego rozwiązania kwe­
stii niemieckiej.

Każdy obrońca pokoju musi uś­
wiadomić sobie doniosłe znaczenie 
rezolucji powziętej 
międzynarodowej 
Odense. Rezolucja 
istnieje możliwość 
związania kwestii
Wielkie mocarstwa mogą dojść do 
porozumienia w sprawie Niemiec, 
jeżeli przyznają Niemcom — jak 
głosi rezolucja — prawo do jedno­
ści narodowej, prawo do wolnego 
wyboru rządu, prawo do traktatu 
pokojowego, prawo do suwerenno­
ści i bezpieczeństwa.

Musimjj doprowadzić 
do zakończenia wojny 
w Korę

Prof. Joliot-Curie przeszedł nastę- 
nie do omówienia kwestii koreań­
skiej. Wojna w Korei trwa już prze­
szło 2 lata. Światowy ruch pokoju ze 
wszech sił walczy o przerwanie 
działań wojennych w Korei, by nie­
szczęśliwy naród koreański mógł się 
dźwignąć z ruin oraz by uniemożli­
wić rozszerzenie wojny koreańskiej 
na inne kraje i na cały świat.

Ostatnio lotnictwo amerykańskie, 
pragnąc uniemożliwić porozumienie 
w sprawi® przerwania ognia, rozpo-

częło niezwykle silną ofensywę po­
wietrzną n.a tereny Korei graniczą­
ce z Chinami. Nasuwa się pytanie, 
czy celem tej ofensywy nie było do­
prowadzenie do wybuchu wojny świa­
towej? 
dzi na 
rodzaju

Nasze 
jest całkowicie jasne, 
wszech sił, i z największym napię­
ciem woli działać w tym kierunku, 
by doprowadzić do zakończenia woj­
ny w Korei i do przywrócenia 
rodowi koreańskiemu wolności i 
zależności.

Omawiając sprawy związane z 
matem koreańskim muszę poruszyć 
ponury rozdział w historii ludzkości: 
zastosowanie broni bakteriologicznej 
przez amerykańskie siły zbrojne.

Wiadomość o zastosowaniu broni 
bakteriologicznej wywołała falę głę­
bokiego oburzenia na całym świecie. 
W sprawie tej Biuro Światowej Rady 
Pokoju na sesji w Oslo powzięło waż­
ne rezolucje. Jeśli o mnie chodzi, to 
mimo skierowanych do mnie apelów 
i mimo nacisku, jaki usiłuje się na 
mnie wywrzeć, podkreślam nadal 
słuszność i doniosłe znaczenie apelu.

Przytłaczająca 
całym i wiecie 
metody.
stanowisko w

większość lu- 
piętnuje tego

tej sprawie 
Będziemy ze

na- 
nie-

drs-

który ogłosiłem po otrzymaniu od p. I 
Kuo Mo-żo dokumentów w sprawie 
zastosowania przez St. Zjednoczone 
broni bakteriologicznej w Korei. U- 
ważam za konieczne podkreślić, że 
jak najenergiczniej i w całej pełni 
potwierdzam treść pisma, które w tej 
sprawie wystosowałem 3 maja do de­
legata amerykańskiego w ONZ — 
Austina.

Musimy — oświadczył prof. 
Joliot-Curie — podwoić nasze wy­
siłki, aby doprowadzić do przerwa­
nia wojny bakteriologicznej I do 
ukarania winnych. Równocześnie 
musimy pamiętać, że zarówno broń 
atomowa, jak i broń bakteriologicz­
na — to broń masowej zagłady. 
Musimy żądać z jeszcze większą 
energią niż dotąd zakazu broni ma­
sowej zagłady.
Omawiając zagadnienie broni ato­

mowej, prof. Jollot-Curie oświadczył: 
Światowa Rada Pokoju, podobnie jak 
wielu specjalistów w dziedzinie e- 
nergil atomowej, stwierdza, że propo­
zycje delegacji radzieckiej w sprawie 
zakazu i kontroli broni atomowej są 
słuszne 1 realne.

Omawiając zaborczą politykę USA 
prof. Joliot.-Curie wskazuje, że poko­
jowe rozwiązanie spornych proble­
mów zarówno w dziedzinie politycz­
nej wybawi ludzkość od ciężaru zbro-

kon-

Niemiec stwarza się 
których powstaje military- 
rząd zachodnio-niemiecki. 
wyobraża sobie zjednocze-

niedawno na 
konferencji w 
ta stwierdza, że 
pokojowego ro- 

niemieckiei.

Pod hasłem socjalistycznej przebudowy wsi
Walne zjazdy wojewódzkie ZSL

We wszystkich województwach od­
bywają się obecnie walne statutowe 
zjazdy wojewódzkie ZSL

Plenarne posiedzenie

3 bm. rozpoczęły się w Warszawie 
dwudniowe obrady VII plenarnego 
posiedzenia ZGł. ZSCh.

Na posiedzeniu omawiane są zada­
nia jakie w świetle wytycznych ‘VII 
Plenum KC PZPR stoją obecnie przed 
ZSCh, w dziedzinie umocnienia spój­
ni gospodarczej między miastem i 
wsią. Zadania te omówił w referacie 
pos. Jaworski.

W dyskusji nad referatem zabiera­
li głos liczni terenowi działacze za- 
tnoDomocowL v

Zjazdy przebiegają pod hasłem wal­
ki o wzmocnienie produkcji rolnej, o 
przebudowę zacofanej gospodarki rol­
nej na nowych socjalistycznych pod­
stawach, które uruchomiłyby wszyst­
kie rezerwy produkcyjne i umożliwi­
ły wsi dostateczne zaopatrzenie miast 
w żywność, a przemysłu w surowce.

Na zjeździe wojewódzkim ZSL w 
Riessowie stwierdzono, że zacieśnia­
jąca się współpraca ogniw ZSL z or­
ganizacjami PZPR stworzyła warunki, 
dzięki którym w r. b. powstało w 
po w. przemyskim 5 nowych spół­
dzielni produkcyjnych.

Wielu uczestników zjazdu podkre­
ślało w dyskusji, te coraz więcej 
chłopów rozumie znaczenie sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Mamy jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, trud­
ności, nie różami, oczywiście, usłane jeet nasze życie, nie 
lekką jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jeszcze życie 

wielu trosk, wielkie i trudne stoją przed nami zadania.
Ale jedno możemy powiedzieć twardo: Polska przestała być 

krajem biednym, bezbronnym i niezaradnym. Daremne są nadzie­
je tych, którzy licząc na naszą słabość, szczerzą ixa nas grabieżcze 
zęby. Daremne są apetyty niedobitków hitlerowskich i ich impe­
rialistycznych włodarzy, którzy bredzą nieprzytomnie o nasśych 
ziemiach nad Odrą i Nysą. Minął i nie wróci nigdy 
roku, minęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności 
wobec najeźdźców/’

Bolesław Bierut. Z referatu na VII Plenum

wrzesień 1939 
naszego kraju

KC PZPR
I

jeń, postawi naukę w służbę ludzko­
ści i przyczyni się do wzrootu dobro­
bytu na całym świecie.
Ich »p!any pokoju*  
są planami wojny

W dalszej części przemówienia 
prof. Joliot-Curie przedstawił najwa­
żniejsze zadania, w obliczu których 
stoi światowy ruch pokoju.

Nie ulega wątpliwości—powiedział 
mówca — że nasze wysiłki zmierza­
jące do zażegnania wojny przynio­
sły już wielkie sukcesy. Jednakże w 
warunkach wzmagającego się niebez­
pieczeństwa jest rzeczą konieczną, 
abyśmy spotęgowali naszą walkę 
i przedstawili nasze cele światowej 
opinii publicznej w sposób jeszcze 
bardziej prosty, w sposób dla każ­
dego zrozumiały. Ruch nasz przyjmu­
je do swych szeregów 
miłujących pokój ludzi.
JEDYNYM CELEM JEST NIE DO­
PUŚCIĆ DO WYBUCHU STRASZ­
LIWEGO KONFLIKTU ŚWIATOWE­
GO I PRZYCZYNIĆ SIĘ DO U- 
TRWALENIA SPRAWIEDLIWEGO 
POKOJU.

Ruch nase wywiera już silny 
wpływ na opinię publiczną; * opi­
nią tą muszą się liczyć ci, którzy 
dążą do wojny. Nasze sukcesy tłu­
maczą, dlaczego prowadzą oni prze­
ciwko nam kampanię nienawiści 
i oszczerstw.
W imię „wolności, postępu, pokoju 

itd," chcieliby oni podporządkować 
tzw. „wolny świat." militarnej i go­
spodarczej hegemonii jednego naro­
du. Chcieliby doprowadzić następnie 
do zniszczenia tych wszystkich, któ- , 
rzy myślą inaczej, niż oni. Ich „plany 
pokoju" są planami wojny. Dowodzi i 
tego oświadczenie prezydenta Tru- 
mana, złożone 5 maja br. delegacji 
rumuńskich emigrantów. Prezydent ! 
USA wręcz oświadczył, że progra- ! 
mem jego jest przywrócenie dawne­
go ustroju w Rumunii. Jest to po 
prostu program wojny.

Każdy naród ma prawo wybrać 
•obie taki ustrój, jaki mu aię podo- .

wszystkich
NASZYM

Wbrew wysiłkom rządu Pinay*a  - zgodnie z wolą narodu
Iacques Duclos odzyska! wolność

i n akazała jego zwolnienie. Izba Oskar- 
aresztowanych

1 Gcosensa.
Izba Oskarżeń

wru x sekretarzem KPF

•twierdza:

Orzeczenie Izby Oskarżeń
PARYŻ (PAP). Jak już donosiliśmy, we wtorek wieczorem po 5-go- 

drinnych obradach Izba Oskarżeń pod przewodnictwem sędziego apela­
cyjnego Dldier uchyliła nakaz aresztowania Duclos, umorzyła prowadzo­
ne przeciwko niemu dochodzenie 
żeń nakazała również zwolnienie 
28 maja wieczorem, Weysshoffa

W motywach swego orzeczenia
Biorąc pod uwagę, że dochodzenia 

nie ustaliły jakoby pan Duclos brał 
czynny udział lub był współwinny 
manifestacji 28 maja; biorąc pod u- 
wagę, że nie ustalono 
„schwytania na gorącym 
biorąc pod uwagę, że 
francuska zezwala na 
przeciw deputowanemu 
zniesieniu jego nietykalności .poseł- I 
skiej —

Izba Oskarżeń uchyla w konse­
kwencji nakaz aresztowania wyda­
ny przeciwko panu Duclos, umarza 
dochodzenie, którego był on przed­
miotem 1 nakazuje Jego zwolnienie.
We wtorek o godz. 21 Duclos w 

towarzystwie 6wego lekarza i mał­
żonki opuścił więzienie Sante, udając 
się samochodem do domu. Członko­
wie Biura Politycznego i KC KPF, 
liczni działacze demokratyczni oraz 
tłumy mieszkańców stolicy, którzy 
na wiadomość o orzeczeniu Izby Os­
karżeń zebrali się przed więzieniem,

Jacąues Duclos burzliwą

okoliczności 
uczynku"; 

konstytucja 
dochodzenie 

tylko po

Ciekewe prace 
młodych naukowców 
z filologii polskiej

15 studentów czwartego roku wy­
działu filologii polskiej^ Uniwersyte­
tu im. B. Bieruta 
cztery miesiące 
terminem złożyło 
dzo dobrymi lub 
magisterskie.
czają absolwenci pilnej nauce w 
ciągu całych studiów i ambitnej re­
alizacji zobowiązań, podjętych na 
ciześć Zlotu Młodych Pr«odow®iików 
— Budowniczych Polski Ludowej.

Wiele prac dyplomowych nowych 
magistrów stanowi cenne pozycje w 
badaniach nad literaturą polską. 
Najwartościowsze z nich będą 
blikowane drukiem.

we Wrocławiu na 
przed ustalonym 
z wynikami bar- 
dobrymi egzaminy 

Sukces ten zawdzię-

opu-

Szkolą się korespondenci
z woj. rzeszowskiego

Doceniając rolę korespondentów 
robotniczo-chłopskich i chcąc przyjść 
im z pomocą w podnoszeniu ich po­
ziomu politycznego i zawodowego, 
redakcja „Nowin Rzeszowskich" or­
ganizuje specjalne narady i kursy 
szkoleniowe korespondentów.

Niezależnie od narad roboczych, 
które odbywają się systematycznie 
we wszystkich powiatach wojewódz­
twa, zorganizowano już trzy kursy, 
na których przeszkolono blisko 60 
korespondentów. Ostatnio odbywa 
się w Rzeszowie czwarty kurs, liczą­
cy 20 słuchaczy.

zgotowali 
owację.

W różnych dzielnicach Paryża od­
były się manifestacje, na których lu­
dność wyrażała radość z powodu 
zwolnienia Jacąues Duclos i wolę 
walki o zwolnienie z więzienia wszy­
stkich pozostających 
jowników o pokój.

W Zgromadzeniu 
chwili rozpoczęcia 
nocnego o godz. 21 
munistyczna Madeleine Marzin umie­
ściła szarfę poselską Duclos na jego 
stałym miejscu.

W kuluarach Zgromadzenia fakt 
zwolnienia Duclos wywołał ogromne 
wrażenie. Dziennikarze i liczni po­
słowie podkreślali, że za czasów III 
Republiki ministrowie (chodzi o min. 
spraw wewnętrznych i min. sprawie­
dliwości), którzy otrzymaliby taki po­
liczek, podaliby się natychmiast do 
dymisji.

Etienne Fajon zamieszcza w „L‘Hu-

tam jeszcze bo-

Narodowym w 
się posiedzenia 
deputowana ko-

mani te" artykuł pt: „Zwycięstwo
pokoju".

Jacąues Duclos został zwolniony— 
pisze Fajon. — Izba Oskarżeń, po­
dejmując tę decyzję, nie brała pod 
uwagę stanu jego zdrowia. Sędziowie 
stwierdzili, iż aresztowanie Duclos i 
późniejsze dochodzenia były sprzecz­
ne z konstytucją.

Decyzja Izby Oskarżeń odpowia­
da uczuciom i życzeniom ogromnej 
większości demokratów i wszyst­
kich Francuzów miłujących 
Fakt zwolnienia Duclos jest 
kłem dla godnych pogardy 
•trów 1 ich zagranicznych

pokój, 
policz- 
mini- 

moco-

dawców, którzy nakasa.lt Jego bes- 
prawne aresztowanie.
Walka przeciwko represjom nie 

jest jeszcze zakończona. Andre Stil, 
Henri Martin i wielu innych patrio­
tów pozostaje nadal w więzieniu. 
Szaleństwem byłoby sądzić, iż rząd 
i jego partia uznają- się za pokona­
nych. Nie rezygnują z montowania 
przy pomocy prowokatorów swego 
spisku przeciwko Partii Komunisty­
cznej i przeciwko wszystkim wolnym 
ludziom.

„Libera tion“ komentując zwolnienie 
Jacąues Duclos, pisze m. in.: Wbrew 
rozpaczliwym wysiłkom min. spra­
wiedliwości, min. spraw wewnętrz­
nych i ich prefekta policji prawo za­
triumfowało nad przemocą. Izba Os- 
skarżeń wypowiedziała się za posza­
nowaniem prawa i konstytucji.

Ludzie, którzy chwilowo 
władzę, sądzili, że mogą 
dokonywać aktów bezprawia 
wokacji. Dziś zmuszeni są 
swój błąd. Pan Pinay i jego 
pracownicy winni wyciągnąć 
odpowiednie wnioski.

PARYŻ (PAP). 30 czerwca 
niono z więzienia Sante nauczyciela 
Le Corvec, który został aresztowany 
podczas manifestacji 28 maja. Z wię­
zienia Fresnes zwolniono robotnika 
Breda z Courbevoie.

ba. Pokojowe wsp.Juin.etue m 
tych aystamow politycznych . 
jedna z podstawowych zasad i> 
w ego ruchu pokoju. Zasa dę tę Ł 
przeciwstawić polityce _krue 
polityce wojny. Uznania tej ■ 
umożliwi rozwiązanie weielkichi 
nych zagadnień w drodre pokofe 
rokowań Źródła surcwcezi lą 
zbytu całego śwtaśa stałyby R 
tym wypadku dostępne gią ę« 
kich. Wynika to jasna z wiR 
sukcesu Międzynarodowej Koni 
cji Gospodarczej w Moskwie.
Musimjj trimóc 
naszą walkę

Coraz bardziej rosną azaręg 
ciwych Iuołl którzy uswismi 
sobie treeć oszczerczych wyn 
kierowników polityki woiennej, 
rozbieżność między ich Uowaas 
nami, którzy zdają sobie cerę 
piej sprawę « zagrażającego ■ 
bezpieczeństwa.

Są jednak i tacy, którzy nie u 
dom iii aoóie jeszcze mowicząst 
sami sobie oraz innym przygetę 
popierając polityką 
niestety stwierdzić, 
ludzi należy przede 
ka liczba obywateli 
Naród amerykański 
pastwę roepasaoej 
systemu „wewnętrznego ntzps 
siwa", co izoluje go coraz M 
od pozostałych narodów. .

Musimy pomóc narodowi te 
ksńsaiemu—powiedział dalej Ji 
Curie — by wydostał s.ę z lic 
w której chee się go utrzymać, 
pewnlamy naród amerykański, i 
go prawdziwi przyjaciele nie 
dują się tam, gdzie on przyptu 
Tysiące męzczyzn i kobiet, kr 
cych właściwą drogą, wiodącą 
dobrobytu i pokoju, będą pisać 
do tysięcy obywateli ameryksM 
ażeby wyjaśnić im prawdziwy 
rzeczy. Okazję do tego stanowił 
dą przygotowania do Świstó 
Kongresu Pokoju.

W zakończeniu swego prtsm 
nla prof. Joliot-Curie powie 
„Światowy ruch pokoju od < 
swego powstania nie znalazł a 
szcze w obliczu tak ciężkiej żył 
międzynarodowej, jak obecna 
stem jednak przekonany, ze to 
niema światowego ruchu poluj 
tuaeja byłaby o wiele powstał 
Czyż nie udało się nam już dii 
znacznych wyłomow w otootw 
ny? Musimy jeszcze bardziej ę 
naszą walkę Środkiem do 
dą tysiące zebrań, spotkań .i ę 
6ji w związku z przygotowania 
wielkiego Światowego Kongręn 
koju, który pragniemy zwołać

Mamy podstawy do optye 
ponieważ możemy stwierdzi 
obnz wojny zaczyna chwiać i 
swoich posadach. W wytclzz 
dzy wojną i pokojem sdolstnj 
oaas obudzić sumienie świ 
stworzyć nleawycięaoaą siłą. I 
zwyciężył".

wojay. 
ze do

•mtryi 
jMt wyi

Dwa punkty porządku dz
Rady Bezpleczeńs

dzierżą 
bezkarnie ■ 

i pro- ; 
uznać 

współ- 
z tego

zwol-

NOWY JORK (PAP) i bm. 
Bezpieczeństwa zatwierdziła pc 
dzienny składający się z dwóch 
tów:

ij Punkt przedstawiony pru 
Radziecki w sprawia przyjęci 
wych członków do ONZ.

2) Punkt przedstawiony pr 
Zjednoczone, dotyczący zb 
sprawy używania broni baki 
gicznej.

Bąziemy strzec dorobku wsi pols
Te bogate doświadczenia, 

nam daje odpowiedzialna I 
i praca koresponder

(Dalszy ctqg ze sir. 1)
Będziemy z całą odpowiedzialnością | ^xien~ń« praca kortetpon 

wykonywaH obowiązki, jakie na nas ( doświadczenia i wskazania, 
pospolitej Ludowej, której przewodzi­
ła Twoja myśl i Twoja troska o 
człowieka pracy.

Będziemy święcie przestrzegali 
praw, jakie nam daje Konstytucja — 
dla potęgi i siły naszej Ojczyzny, dla 
dobra ludu pracującego.

Pod Twoim przewodem cemento­
wać będziemy coraz mocniej Front 
Narodowy. To nam pomoże wykonać 
zwycięsko trudny trzeci rok planu i 
cały Plan 6-letni.

Zwiąkszyć udział kobiet w realizacji planu 6-letniego
Wytyczne pracy L. K

nakłada Konstytucja Polskiej Rzeczy- , nieś|ISrn„ ze Zjazdu, p. zcniesl 
ncsmnlitei t-nrlowoi ktńrei nrz.umdzi- I k(|żdeJ w,j d(J 71gr

każdej spółdzielni produkcyji 
każdego PGR-u, do każdego

Zapewniamy Cię. ObywaU 
zydrnrie, że dołożymy w« 
•II, ażeby Twoimi wnkarani 
każdy chłop pracujący, aby 
ml w codziennej pracy k 
Twardo I nieugięcie strzec 
my dorobku wsi polskie! 
Polski Ludowej.
Pod Twoim przewodem, pc 

wodem Partii i klasy robotni 
dziemy walczyć az do ostał 
zwycięstwa-.

W Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Z. Gł. Ligi Kobiet z u- 
działem aktywu terenowego. Obrady 
poświęcone były omówieniu zadań L. 
K. w świetle uchwał VII Plenum KC 
PZPR.

Możliwości zatrudnienia kobiet w 
przemyśle — stwierdziła przewodni­
cząca Z. Gł. L. ~ 
nie zostały w 
Dowodem tego 
rolnictwem — 
wiele ponad 30 proc, ogółu zatrud­
nionych.

Wobec trudnych i odpowiedzialnych 
zadań, decydujących o pomyślnej re­
alizacji zadań trzeciego roku planu 
6-letniego — przed wszystkimi ogni­
wami i aktywem L. K. stoi poważne 
zagadnienie zwiększenia udziału ko-

K. — A. Musiałowa— 
pełni wykorzystane, 

jest fakt, że — poza 
kobiety stanowią me-

biet w pracy dla dobra ojczyzny lu­
dowej, dla umocnienia sił obozu po­
koju. Niemniej poważne zadania ma­
ją do spełnienia koła gospodyń wiej­
skich.

Sekretarz ZG LK —- Zawadecka 
składając sprawozdanie z przebiegu 
kampanii wyborczej do władz tereno­
wych, stwierdziła, że wybory odbyły 
się w 31 tys. kół, w tym w wielu no 
wozorganizowanych. Dowodem dojrza­
łości politycznej I aktywności społecz­
nej kobiet jest podjęcie i wykonanie 
przez blisko 130 tys. pracownic róż­
nych gałęzi gospodarki zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia M rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. Wartość wykonanvch 
zobowiązań wynosi łącznie 23 min. 
zł.

Senat amerykański ra 
wojenny układ r Adei 
We ka akcja prolestacy

WASZYNGTON fPAP) 1 
rykański ratyfikował tzw. 
golny". zawarty w Bonn g 
St. Zjednoczonych, W. I 
Fra ncji z rez.imam Adenauara, 
zawarty w Paryżu układ w »P 
utworzenia tzw. „armii europep

W związku z tym amerykan**  
mitet obrońców pokoju noaaący 
w- „Pochód Amerykanów w Ot 
Pokoju" wystosował de »wyehj 
Setów w całym 
cy do ma»ew»j 
i wystania »tu t*»teey  dapa*  
Cii i li»tów proteatacyjoydi 
greau USA

nakasa.lt


trcii Sir. I

W Instytucie Hematologicznum

Warszawa, w czerwcu.
Wielka była sława Medel. Legendarna 

kapłanka Hakaty odmładzała bowiem 
starców krwią jagniąt. Ona to poleciła 

[Córkom Feleasa, aby odmłodziły ojca 
Jazona przez upust krwi 1 przetoczenie 
krwi młodzieńców.

Starożytne legendy świadczą zatem, ie 
już wówczas przypisywano krwi niezwy­
kle znaczenie i moc. Przez wieki cale 
naśladowano potem praktyki Medel, usi­
łowano wykryć talemnieę rubinowej 
Jrrwi. Ale próby te kończyły się e.-ąsto 
•trzgieznle — a* * zostały wyklęte.

W
*0?
kurs 
zachorował i wyji 
Kogóż więc wytypować na kurs or­
ganizowany przez dwa Ministerstwa T 
(Min. Kultury i Sztuki w porozu­
mieniu z Min. Oświaty). Nawinął się 
pod rękę popularny „Józek", wzoro­
wy sołtys jednej z okolicznych gro­
mad. człowiek spokojny, około czter­
dziestki. Może by ant Chłopina wy­
mawiał się, jak mógł, przypominał, 
że dawno mu już obiecano pasadę 
magazyniera w GS, gdyż ze względu 
na częściowe kalectwo chodzić mu 
trudno, a tu mu każą za śpiewaka i 
tancerza. Nie pomogło. Kazali jechać.

Wrócił po tygodniu. Ze ‘świadec­
twem, ie zwolniło go kierownictwo 
kursu bo się nie nadaje. GRN ma 
spokój...

Woj. Wydział Oświaty w Zielonej 
Górze miał podobny kłopot. Nie było 
ani jednego ochotniczego zgłoszenia. 
A przecież „kandydat musi się zna­
leźć". Delegowano więc specjalistkę 
od języka---rosyjskiego, douczającą, 
nauczycieli tego przedmiotu w Woj. 
Ośrodku Metodycznym.

Wróciła po dwóch tygodniach. Kie­
rownictwo kursu zwolniło ją, bo nie 
zna zupełnie życia wiejskiego.

Łącznie z awóch pierwszych kur­
sów odpadło — spośród nauczycieli — 
na skutek podobnie przemyślanych 
skierowań 32 osoby (na 117). Spośród 
młodych aktywistów, kierowanych na 
równoległy kurs do Jadwisina nawet 
połowa kierownikami gminnych świe­
tlic nie zostanie.

Ponieważ należy 
kursów, nie tylko 
dzie coraz więcej, 
działom Oświaty 
cenne doświadczenie jednego z kie­
rowników małej fabryki w okręgu 
wałbrzyskim, który przed dwoma la­
ty W bardzo prosty sposób „rozwią­
zać sprawę" typowania na różne kur­
sy etłonków swojej załogi. Po prostu 
na etacie kierownika nie istniejącej 
świetlicy przy fabryce figurował 
młody człowiek, który zajmował się 
wyłącznie „uczęszczaniem" na kur­
sy — a to. kalkulatorów, a to bezpie­
czeństwa i higieny pracy, a to związ­
kowe, a to zawodowe.

.^Sposób" nie jest zły, mpże by tak 
•próbować i „po linii kulturalnej".

. (hb).

i Doolero nasz wiek urzeczywistnił le­
gendę. Daięki mozolnym dociekaniom i 
doświadczeniem ludzi nauki krew stalą 
»<ą jednym z najcenniejszych leków 
przywracających zdrowie, a nawet ty­
cie.

Dzieło przyjaźni
Dzwonek Dyżurująca siostra pod­

nosi słuchawkę.
— Tu szpital miejski... Potrzebu­

jemy 400 mililitrów krwi grupy A. 
•00 grupy B...

— Wysyłsmy natychmiast...
W krótkiej rozmowie nikt nie py­

ta: „Czy macie taką krew? A czy w 
potrzebnej ilości?" Pytania takie są 
■będne w ostatnich latach. Dawniej 

' BfPCiłMB 
PTtMa SilSo©
Kandydat 

musi się znaleźć
Strzelińskiej GRN zawrzało. Jak 
Nauczyciel, który się zgłosił na 
kierowników gminnych świetlic 

ieżdża do sanatorium f

się spodziewać, ie 
świetlicowych, bę- 
przekazujemy Wy- 
i prezydium GRN

chory musiał szukać krwiodawcy, 
musiał czekać na życiodajną krew. 
Dziś czeka krew. Jest gotowa na 
każde wezwanie i w każdej ilości... 
Ratuje w odległym PGR życie mat­
ki, która wykrwawiła się w czasie 
porodu, przywraca do zdrowia gór­
nika, który na 6kutek wypadku w 
kopalni doznał wstrząsu.

Czyja to zasługa? Instytutu He­
matologii, a ściślej jego pracowni­
ków. pełniących służbę krwi.

Dla uczczenia święta 22 Lipca 
pracownicy Instytutu Hematolo­
gii w Warszawie włączyli się do 
fali robotniczych zobowiązań. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje 
akces pracowników Oddziału Po­
bierania i Konserwacji Krwi. Zo­
bowiązali się oni zmontować do­
datkowo do 20 b. m. 1000 sztuk 
aparatów do przetaczania krwi.

Dla popularyzacji służby krwi 
dr Zofia Klenowska zobowiązała 
się opracować w sposób przystęp­
ny cykl pogadanek z zakresu he­
matologii i krwiodawstwa.

Instytut zaś jest dziełem przyjaź­
ni — przyjaźni dwóch narodów: 
polskiego i radzieckiego. To uczeni 
radzieccy podzielili się z naszymi 
naukowcami swoim doświadczeniem, 
zapoznali ich ze swoją świetnie dzia 
łającą organizacją 6łużby krwi i po­
mogli im w zorganizowaniu tej nie­
zmiernie ważnej placówki nauko­
wej.

— Przed rokiem jeszcze były tu 
zaledwie mury — opowiadają pra­
cownicy Instytutu. — Pracę zaczęło 
tylko 6 osób. W krótkim jednak 
czasie Instytut mógł się poszczycić 
świetnie wyposażonymi laboratoria­
mi. Mógł poszczycić się z miesiąca 
na miesiąc wzrastającą liczbą bak­
teriologów, serologów, biochemików, 
hematologów i chemików, ludzi, 
którzy chcieli poświęcić 6woje siły i 
wiedzę służbie człowieka. Mógł po­
szczycić się sprawnie działającą sie­
cią stacji przetaczania krwi, pracu­
jących według metody wskazanej 
przez Instytut Mógł wreszcie na 
każde zapotrzebowanie bezpłatnie 
dostarczać każdą ilość potrzebnej 
krwi.

W specjalnej chłodni, w której utrzy­
muje się temperaturę od 4 do 8 st. C., 
slo.ą szeregi butelek oznaczonych spe­
cjalnymi etykietkami. Ich zawartość, 
na pozór w nici ym nie przypomina krwi. 
Prawie porowę wypełnia jakaś ciemno 
brązowa masa, a resztę lekko żółtawa, 
opalizująca ciecz. Jest to Jednak krew. 
Krew utrzymywana w stanie Żywyrt — 
nawet przez 3 tygodnie. Wystarczy 
wstrząsnąć butelką 1 połączyć ją spe­
cjalnym aparatem z żyłą chorego, aby 
ujawniła się lecznicza moc jej zawar­
tości.

Odpowiedzialna rola
Krew jednak zamiast życia może 

przynosić śmierć, jeśli chory otrzy­
ma krew niewłaściwej grupy lub

Plan półroczny
kopalń rudy

KATOWICE (obsl. wh). Siedem dni 
przed terminem wykonali półroczny 
plan wydobycia górnicy z kopalni 
rud żelaznych w okręgu częstochow­
skim. Sukces ten jest tym cenniej­
szy, że plan II kwartału był zwięk­
szony o 2,5 proc. w porównaniu z 
kwartałem poprzednim.

Przedterminowe wykonanie planu 
możliwe było głównie dzięki zobo­
wiązaniom, podjętym dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta oraz Zlotu Młodych Przodowni­
ków.

Współzawodnictwo obejmuje już 
ponad 90 proc, załogi. We współza­
wodnictwie zespołowym wysunęły się 
na czoło brygady. Kuśmierskiego x 
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nie lubią mówić o 
pracy. Ale wystarczy 
pomieszczenie Insty-

zakażoną czy też w stania rozkładu. 
Aby zapobiec takim wypadkom, na 
straży życia człowieka stoją pracow­
nicy Instytutu. Ludzie w białych 
fartuchach, ludzie o idealnie czy­
stych, wyjałowionych rękach, chłod­
nych umysłach, ale gorących ser­
cach. Ludzie zrównoważeni, dokład­
ni i skromni.

Skromni, bo 
sobie i swojej 
przejść przez 
tutu od podziemia aż po ostatnią 
kondygnację, by zauważyć, Jak od­
powiedzialną rolę pełnią. Obojętne, 
czy biały fartuch i gazowa maska 
kryje posługacza, pielęgniarkę czy 
też naukowca — praca wszystkich, 
bez względu na funkcje, jest jedna­
kowo ważna. W rękach każdego z 
nich leży życie człowieka.

Posługaczka myjąca szkło, przy­
gotowująca narzędzia wykonuje 
swoją pracę niezwykle dokładnie. 
Jedno uchybienie, drobne nawet za­
niedbanie przepisów strzegących ab­
solutnej, biologicznej czystości wszy­
stkich przedmiotów zagraża potem 
życiu chorego. Stąd to niezwykłe 
skupienie widoczne przy zajęciach 
każdego pracownika Instytutu, stąd 
troskliwy dobór krwiodawców i 
skrupulatność badań.

W laboratorium chemicznym w 
szklanych kolbach warzy się woda 
destylowana już po raz drugi — 
posłuży potem do płynu konserwu­
jącego krew. A płyn ten to owoc 
żmudnych prac chemików Instytutu. 
Na tropie tajemnic

Prace Instytutu Hematologii nie 
ograniczają się jednak do przetacza­
nia i konserwowania krwi. Zada­
niem Instytutu jest przede wszyst­
kim praca naukowo-badawcza i or- 
ganizacyjno-metodologiczna.

Oto, aby wydrzeć resztę tajemnic krwi 
Jeden z pracowników spędza długie, 
żmudne godziny w szklanej kabinie nad 
probówką, w której hoduje... szpik. Ży­
wy szpik poza ustrojem. Pod specjalnie 
skonstruowanym mikroskopem dokonu­
je potem operacji żywej komórki, tek 
malej, że traeba aż wieloaeśnego powię­
kszenia, aby Ją dojrzeć...
Skąd człowiek bierze wytrwałość 
siły, aby odkryć pilnie strzeżone 

przez naturę tajemnice? Odpowiedź 
jest tylko jedna. Te doświadczenia 
są wykonywane dla ochrony zdro­
wia i życia człowieka, a na ich pod­
stawie wypróbowywane są środki le­
cznicze, wyszukiwane metody lecze­
nia przeróżnych chorób krwi.

Jedną z pierwszych ciekawszych prac 
Instytutu Jest wynalezienie sposobu na 
przechowywanie osocza krwi w stanie 
suchym przez trzy a pawet więcej lat. 
Inną, znaldującą się dopiero w stanie 
doświadczeń, są tzw. produkty poebod 
ne krwi.

W klinice Instytutu urządzono sps- 
cjalną komorę chłodni do frakcjonowa­
nia białek krwi. Umieszczono w niej wi­
rówki I inne aparaty pot-zebne do od­
dzielenia od osocza białek, ■ których 
właśni*  pochodzą te produkty.

Wielkie możliwości
Specjalista naukowiec zajmujący 

się frakcjonowaniem białek — rea­
lizowaniem marzenia zaledwie prze­
czuwanego przez 
kilkudziesięciu laty 
medycznej wiedzy 
rientować się także 
dżinach.

— Czasem trzeba 
tromonterem — mówi 
białym fartuchu — hematolog — 1 
ba przecież umieć uruchomić 
skomplikowaną aparaturę, naprawić 
ją w razie potrzeby, a nawet udo­
skonalić...

Z rąk tego hematologa wyjdzie 
nowy, doskonały środek opatrunko­
wy: wata i gąbka z białka osocza. 
Produkt ten świetnie tamować bę­
dzie krew podczas operacji delikat­
nych narządów, jak 
itd. Wynikiem prac 
ca będzie także nić 
krwi i błona, która 
będzie, oparzenia.

i

uczonych sprzed 
— oprócz ściśle 
musi nieźle o- 
w innych dzie-

być nawet elek- 
człowiek w 

trze- 
tę

mózg, wątroba 
tegoż naukow- 
chiruiglczna z 
idealnie leczyć

Kolarski Wyścig Pokoju woj. warszawskiego
Wszystkie te produkty są jui wyy- 

twarzane w Związku Radzieckim.
— Czy u nas uda się taka pro­

dukcja? Czy nasze produkty nie 
będą w niczym ustępowały właści­
wościom tamtych?

— Będą doskonałe, muszą być do­
skonałe — odpowiadają ludzie In­
stytutu.

Gwarancją tych zapewnień jest 
codzienna ofiarność, poświęcenie 1 
wytrwałość, Jakie cechują ludzi, pol­
skiej nauki. Nauki, która służy czło­
wiekowi i jego szczęściu w przeci­
wieństwie do nauki zachodu, tak 
często wykorzystywanej dla szerze­
nia zagłady ludzkości. Wszystkie 
prace Instytutu są przejawem wiel­
kiego humanizmu znamionującego 
naszą naukę, pomoc zaś Związku 
Radzieckiego, z której korzystają 
nasi uczeni, jest dowodem wielkie­
go braterstwa prawdziwie pokojo­
wej nauki.

Wielka była sława Medal. Przetrwała 
przeć wieki. Lśca czyś można Ją perów- 
nać a dzlaiejwą rzeczywiMoścląt Cay 
można Ją porównać z cichą, trudną, ale 
wytrwałą pracą ludzi np. Instytutu He­
matologii, którym co daień zawdzięcza­
ją zdrowia i życia tysiąc*  istnień ludz­
kich?

Ilekroć, Czytelniku, uratuje twoje 
zdrowie lub twoich bliskich krew nie­
znanego krwiodawcy, pomyśl z wdzięcz­
nością nie tylko o nim, lecz takśe o 
skromnych ludziach w białych fartu­
chach, którzy zawrae aleją na straty 
twego zdrowia 1 życła. J. Pletrhń

lak realizować bony na urlopie
Wyjeżdżając na urlop możemy

Jak realizować przydział na bony 
w okresie urlopu? Pytanie to zada­
waliśmy parokrotnie na łunach na­
szego pisma. Odpowiedź daje okólnik 
Min. Handlu Wewnętrznego z dnia 27 
czerwca br.

Rozwiązania mogą być różne, jak 
komu wygodniej. Można, za okaza­
niem karty urlopowej, wystawionej 
przez zakład pracy, odebrać jednora- 
wo w sklepie wszysjtkie artykuły. 
Trzeba tylko uprzedzić o tym perso­
nel sklepu przynajmniej na tydzień 
przed wyjazdem. Sklepy bowiem mu­
szą sporządzić spis nazwisk i zapo­
trzebowanie na zwiększoną ilość to­
waru. Na karcie urlopowej personel 
sklepu zaznacza, że bon zrealizowano 
i należne kupory za cały okres wy­
cięto.

Zamlas. mięsa można na okres urlo­
pu pobrać wędlinę, a nawet konser­
wy (jeden kilogram mięsa odpowiada 
0.6 kg konserw). Konserwy są wy­
dawane w puszkach zamkniętych; 
różnica należnej ilości wyrównana bę­
dzie wędlinami.

Na tych samych zasadach realizo­
wać można bony dla członków rodzi­
ny, wyjeżdżających na urlop, z tym, 
że na karcie urlopowej, względnie od­
dzielnym zaświadczeniu rady zakłado­
wej, zostanie stwierdzone, że rodzina 
pracującego wyjeżdża na urlop. Okres 
urlopowy nie może trwać dłużej, niż 
miesiąc.

Okólnik Ministerstwa nie dotarł 
Jeszcze do wszystkich punktów han­
dlu uspołecznionego nawet w War-

Międzynarodowy Turniej Szachowy
w Międzyzdrojach

Niespodzianką przedostatniej rundy mię­
dzynarodowego turnieju szachowego w 
Międzyzdrojach była porażka Batauela 
■ Bobooov*m.  W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: Kuhbart 
pokonał Śliwę, Szlly zwyciężył Arłamow 
skiego. Partie: Plater — Lltmanowlcz, 
Koch — Tarnowski, Grynfeld — Sza bo, 
zakończyły aię wynikam' remisowymi. 
Pytlakowakl odłożył partię z Milevem, a 
Makarczyk z Gawlikowskim.

Po piętnastu rundach rozgrywek prowa­
dzi Balanel — 16 pkt. przed Szily — 8.5 
pkt., Makarczykiem — * pkt. 1 Tarnow­
skim — 9 pkt.

W dniach 7 — 13 bm. rozegrany 
zostanie w woj. warszawskim 6-eta- 
powy kolarski wyścig pokoju pod 
hasłem „Naprzód na Zlot Młodych 
Przodowników. Trasa wyścigu wynosi 
498 km.

Start honorowy Wyścigu nastąpi 7 lipca 
br w Starej Miłośnie a starty os‘re beda

Żelazo gąbczaste
zamiast ołowiu

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji będzie 
stosowało jui w najbliższym cza 
sie nowy materiał przy łączeniu 
rur. Będzie to tzw. żelazo gąb- 
czasie. Pierwsze próbki wykona 
ne w Instytucie Metalurgii Pro­
szkowej w Gliwicach wykazały 
całkowitą przydatność nowego 
materiału do tego rodzaju ro­
bót.

Zastosowanie żelaza gąbczaste 
go de uszczelniania rur da w 
rezuitaoie oszczędności sięgające 
milionów złotych. Dotychczas 
bowiem używany byl do tego 
eeiu ołów. Zastosowanie cennego 
pomysłu racjonalizatorskiego w 
skali krajowej przyniesie rocznie 
oszczędność kilkuset ton ołowiu. 
Produkcje żelaza gąbczastego o- 
parta jest całkowicie na surow­
cach krajowych, (ip) 

realizować bony jednorazowo
szawie, ale obowiązuje on jui od 27 
czerwca. Dlatego też personel sklepu 
nie powinien utrudniać konsumentom 
jednorazowej realizacji bonów, tłu­
macząc się nieznajomością przepisów. 
Z drugiej strony wydziały handlu 
Wojewódzkich Rad Narodowych oraz 
przedsiębiorstwa handlu detalicznego 
powinny jak najszybciej poinformo­
wać o zarządzeniu kierowników skle­
pów.

Nie-od rzeczy będzie wspomnieć 
przy okazji o już obowiązujących 
przepisach, a mianowicie:

bony mięsno-tłuszczowe, wydane w 
miejscu pracy, mogą być rejestro­
wane i realizowane w innym mie­
ście, a więc także w miejscowoś­
ciach wypoczynkowych. Ponadto 
bony mięsne mogą być realizowane 
w zakładaeh gastronomicznych, bez 
względu na to, gdzie bon jest zare 
jestrowaay. ,
O tym, niestety, nie wszystkie skle­

py są poinformowane, a stwarza to 
wiele nieporozumień, których można 
przecież uniknąć. (EC)
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Na dzień 4 lipca 1952 roku (piątek) 

Na tali 133? m.
Program dnia 6 06 15 25 Wiadcmołol IW 

6.0Ó 7 00 7 35 12.04 15 00 20 00 23 00
3.10 Aud. dla wsi 5.20 Koncert 6.15 Mu- 

zyka 7.20 Pieśni różnych narodów 7 35 
Tańce 1 pieśni ludowe 7.50 Kalendarz Ra­
diowy 2.00 Muzyka 2.30 Aud. dla obozów 
i kolonii letnich 3.50 Przerwa 10.00 Muzy­
ka 10.10 Aud. dla półkolonii 1 dzieelńeów 
miejskich 10.30 Pieśni komp. radzieckich 
Opiewa I. Gadeyska 18.55 Aud. o książce 
Panfirow*  pt. „Bruski" J. Mietkowskie- 
go 11.15 Muzyka 1 aktualności 11.45 Głos 
mają kobiety 12.1*  Muzyka 11.30 Aud. dla 
wal 12.45 „Na swojską nutą" 13.15 Inlor 
macje 13.30 Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork- Rózgi. Szczecińskiej 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Muzyka radziecka — aud. 
shrwno-muz. w oprać, dr Zofii Lissa 17.15 
„Żarłok a brunatnego domku" pog. int. 
W. deldnera 17.30 Styllz. polska muz. iu 
dowa w wyk. Ludowej Kapeli i Zesp. 
Wokalnego Rozgł. Warszawskiej p. d. st. 
Nawrota 16.00 „Na szerokim święcie" 13.20 
Popołudniowy koncert popularny z udzia­
łem śpiewaków radzieckich: Żary Dołu- 
chanowej 1 Rejzena 19.20 „TEATR MŁO­
DEGO SŁUCHACZA" AUD. DLA MŁO­
DZIEŻY 20.26 Wiadomości sportowe 20 30 
Polskie pieśni mładzietowe 20.45 Aud dla 
kobiet wiejskich 21.00 Reportaż literacki 
*1.15 Koncert symfoniczny 21.50 Felieton 
*2.00 d.c. koncertu symfonicznego.

następowały na 60 km przed metą na 
każdym punkcie etapowym, a więc 
przed Siedlcami, Ośtrowią Mazowiecką, 
Przasnyszem, Sierpcem. Gostyninem 
1 Żyrardowem Przestrzeń poprzedza­
jącą start ostry zawodnicy przejadą w 
tempie raldowym W czasie takiej jazdy 
zawodnicy będą aię zatrzymywali w po­
szczególnych miejscowościach dla zwie­
dzenia spółdzielni dedukcyjnych I zakła­
dów pracy Jednocześnie w miastach o- 
siediaeh I większych wsiach będą organi­
zowane masówki 1 ->o«a<iankl

Kolejność etapów przedstawia się 
następująco: I etap — Mińsk Mazo­
wiecki — Siedlce, II etap — Siedlce 
— Ostrów, III etap — Ostrów — Prze 
snysz TV — Przasnysz — Sierpc, 
V — Sierpc — Gostynin. VI — Go­
stynin — Żyrardów, (b)

I

Nowy rekord świata
tu sztafecie 3x800 m. kobiet

W Kijowie na stadionie im. Chrust- 
czewa reprezentacja lekkoatletek U- 
krainy ustanowiła nowy rekord świą- 

| ta w sztafecie 3 x 800 m, osiągając 
6:38.4.

Wynik ten jest lepszy o 6,4 sek od 
poprzedniego rekordu ustanowionego 

i przez reprezentację ZSRR.
Sztafeta Ukrainy biegła w składzie: 

| Czornoszczek, Barahowicz i Pletnie*  
1 wa.

i Piłkarze CSR 
przybyli do Moskujy

Do Moskwy przybyła na zaprosze­
nie Wszechz wiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mini­
strów ZSRR reprezentacja piłkarska 
CSR.

Piłkarze CSR rozegrają w Moskwie 
kilka towarzyskich spotkań z czoło­
wymi drużynami Związku Radziec­
kiego.

Mistrzostwa piłkarskie ZSRH
Zakończyły się towarzyskie roz­

grywki czołowych drużyn piłkarskich 
Związku Radzieckiego. Rozgrywki, 
które trwały 3 miesiące były przygo­
towaniem do mistrzostw ZSRR.

Rozgrywki o mistrzostwo ZSRR 
rozpoczną się 6 bm. O tytui mistrza 
walczyć będzie 15 drużyn: CDSA, 
(mistrz ZSRR), Dynamo (Tbilisi), 
Górnik (Sta lino), Skrzydła Sowietów 
(Kujbyszew).Dynamo (Moskwa), Spar- 
tak (Moskwa), Zenit (Leningrad), Dy­
namo (Kijów). Dynamo (Leningrad), 
WWS, Daugawa (Ryga), Torpedo 
(Moskwa), reprezentacja m. Kalinin, 
Dynamo (Mińsk), Lokomotiw (Mo­
skwa).

Mistrzostwa rozegrane zostaną w 
jednej rundzie. WśfcJMIkie spotkania 
odbędą się w Moskwie,

10 bm. rozpocznó*  Me*  rozgrywki w 
klasie B, w których weźmie udział 
17 drużyn.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.10 Wiadomości 5 05 

0.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.50
5.10 Aud. dla wsi 3.20 Koncert 6.10 Ka­

lendarz Radiowy 6.1*  Muzyka 6.50 Mu­
zyka ludowa 7.20 Pieśni różnych narodów 
7.35 Tańce i pieśni ludowe 6.00 Muzyka
8.30 Aud. dla obozów 1 kolonii letnich
14.15 Utwory na obój w wyk. A. Chlupki
14.30 Koncert Orkiestry i Chóru Rozgł. 
Łódzkiej P.R. pod dyr. Henryka Debicna 
15.10 „Narodziny mistrzów" ode reporta­
żu A. Złobina 15.30 Aud. dla dzieci 16 00 
Preludia Szostakowicza i Kabalewskiego 
w wyk. F. Kwalowej 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 Muzyka 17.16 Utwory A. Bo­
rodina 17.45 Z cyklu: „Chiny Ludowe bu­
dują nowe życie" reportaż red. Br, Wier- 
nika 18.00 Maniewicz: Kantata o pokój
10.30 Radiowy Klub Racjonaliaatoiów 18.50 
„O tym i owym" aud. J. Wołowskiego 
19.00 Melodia 1 piosenka 19.30 Muzyka 1 
aktualności 20.00 Ludziom Planu 6-letn e- 
go 20.40 „Statek Nr 1092" ode. pow W. 
Melcer 21.26 Wiad. sportowe 21.30 Muzyka 
taneczna 21.46 „Znacie to? Więc posłuchaj­
cie" aud. w oprać, i neż. Zb Kopa'.ki
22.15 Repoirtaż z IV Międzynarodowego
Turnieju Szachowego w Międzyzdrojach 
*2.20 „Na dobranoc" 23.00 Muzyk*  kame­
ralna. 1

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

leatr Francji walczącej — na występach w Polsce

Roger Yailland: „Pułkownik Foster 
przyznaje się do winy”

pozycji marksistowskich dotarł dro­
gą długą i niełatwą — dowodzą za­
sięgu i potęgi antyimperialistycznego 
ruchu pokoju.

Yailland, który w latach 1944— 1945 
miał, jako korespondent wojenny, 
okazję zetknąć się blisko z oficerami 
amerykańskimi (m. in. z dzisiejszym 
szefem połączonych sztabów amery­
kańskim, generałem Bradley‘em) — 
zna doskonale swoje modele.

Akcja „Pułkownika Fostera" toczy 
rsię dokładnie w tym samym okre­
sie, w którym sztuka została na­
pisana: w lipcu 1950 roku. Jesteśmy 
w dowództwie zmotoryzowanego puł­
ku wojsk amerykańskich. Dom, w 
którym mieści się dowództwo puł­
ku, należy do południowo - koreań­
skiego feudała i spekulanta zbożowe­
go Cho Aodi Yanga.

Dowódca jednostki amerykańskiej, 
płk. Foster jest — rzecz nader rzad­
ka w armii USA — człowiekiem wy­
kształconym, cytującym z pamięci 
i po grecku greckich klasyków. Ofi­
cer zawodowy i to z dziada pradzia­
da, płk- Foster jest nawet człowie­
kiem subtelnym. Za takiego się przy­
najmniej sam uważa. Co więcej: płk. 
Foster, lądując w Korei, wierzył 
święcie, że przybywa na polecenie 
ONZ „bronić wolności". Co więcej: 
płk. Foster zdecydowany jest — z 
początku <**  stosować szlachetne re­

W chwili, kiedy policja kolaboran­
ta Pinay‘a i „socjalisty" Baylot z 
pomocą faszystowskiej bojówki za­
kazała teatrowi L‘Ambigu grania u- 
tworu Vailland‘a — w Paryżu trwał 
właśnie w całej pełni festiwal... 
„wolnej sztuki w świacie zachod- 
aim".

Jaki satyryk równie bezlitośnie po­
trafiłby zdemaskować zakłamanie 
i obłudę burżttazji?

W kilka dni potem, jak policja by­
łego radcy Pśtainta nikczemnie po­
biła 1 zesłała na Korsykę grupę pol- 
skieh górników, b. członków Ruchu 
Oporu — do Polski przybył, gorąco 
przez całe społeczeństwo polskie wi­
tany, francuski zespół teatralny ze 
Mtuką francuskiego pisarza.

Jaki publicysta potrafiłby równie 
dobitnie wykazać daremność wysił­
ków wszystkich pinay'ów imperiali- 
amu amerykańskiego; i niewzruszoną 
•iię przyjaźni polsko-francuskiej; i 
prawdziwą wolność sztuki w praw­
dziwie wolnym, bo socjalistycznym, 
•wiecie?

*
Setuka Yaillanda — napiaana w 

pterwsaej, zasadniczej redakcji tuż 
po wybuchu wojny w Korei — zro­
dziła sią z prote«tu serca i rozumu 
przeciw nieludzkiemu imperializmo­
wi i jego zbrodniom. Zarówno u- 
•mt jak 1 ewolucja autora, który do 

guły rycerskiej wojny, które... ofi­
cjalnie tylko głosi rząd USA.

W miarę jak się rozwija akcja 
sztuki, opadają z wykształconego i 
subtelnego człowieka, za którego się 
uważa płk. Foster, wszystkie jego 
wykształcone i rycerskie subtelności. 
Aż wreszcie płk. Foster wyda roz­
kaz spalenia szkół, świątyń i do­
mostw miasta w Korei, której „wol­
ności" przybył rzekomo bronić; na- 
każe rozstrzelać jeńców i wszystkich 
bezbronnych mieszkańców miasta, 
którzy mogą być nieżyczliwie uspo­
sobieni do amerykańskich „wybaw­
ców". Słowem — płk. Foster uczyni 
wszystko, co robili np. w Polsce jego 
hitlerowscy poprzednicy.

Dlaczego? Czyżby płk. Foster był 
człowiekiem z natury okrutnym, „be­
stią", jak się to mówi, „w ludzkim 
ciele"?

— Nie — odpowiada oztuka Yail- 
landa. — Ale taka jest logika impe­
rializmu i imperialistycznej wojny. 
Imperializmu zabijającego wszystko 
oo ludzkie w tych, którzy mu służą.

I tę prawdę wypowiada w sztuce, 
w gorzko-żartobliwych aforyzmach, 
m. in. amerykański sierżant Paganel 
— wierzący chrześcijanin, który ku 
przerażeniu swoich współrodaków 
poważnie traktuje przykazania wia­
ry.

Co się zaś tyczy płk. Fostera, to 
formalnie może on powiedzieć, że 
przecież wypełniał tylko rozkaz prze­
łażonych. I płk. Foeter tak właśnie mó 
wi — na wzór hitlerowskich zbro­
dniarzy, którzy wszak również twier­
dzili, że „myśmy jedynie wykony­
wali rozkazy",

A jednak płk. Foster, wzięty do 
niewoli przez koreańskich partyzan­
tów. przyzna się do winy. Uczyni to 

pod bezpośrednim wpływem córki 
Cho, pięknej Lyi, która wyrwała się 
ze swej klasy dzięki patriotyzmowi i 
poczuciu godności narodowej. Jeśli 
sięgnąć jednak’ głębiej, to dochodzi 
się do wniosku, że nie tylko wpływ 
Lyi sprawił, iż płk. Foster przyznał 
się do winy. Płk. Foster poniósł naj­
dotkliwszą klęskę, Łanim jeszcze zo­
stał wzięty do niewoli. Bo konfron­
tacja wojny imperialistycznej z woj­
ną sprawiedliwą, którą napadnięty 
naród prowadzi w obronie swego 
życia — jest miażdżąca. I ciężar tej 
właśnie konfrontacji przygniótł płk. 
Fostera, przygniótł kapitalistyczną 
Amerykę Fostera — mimo że puł­
kownik wraz z porucznikiem Mac Al­
lenem tak aię chełpił atomowo-tech- 
niczną potęgą USA i tą potęgą wy­
grażał zakutemu w dyby komuniście 
koreańskiemu, Masanowi.

I chociaż zdążył, zanim nadeszli 
partyzanci, rozstrzelać jeńca — płk. 
Foster poczuł eię beznadziejnie po­
bity przez komunistę Masana, który 
na chwilę przed każnią prosi, aby 
Lya powtórzyła jego towarzyszom, iż 
„traeba wierzyć w seezęśoie".

Tu biegnie prawdziwa, jedyna li­
nia podziału. Nie pomiędzy naroda­
mi, nie pomiędzy „białymi" i „żółty­
mi", lecz między tymi, którzy wie­
rzą w szczęście ludzi 1 w prawo lu­
dzi i narodów do szczęścia; którzy o 
to prawo walczą do ostatniego tchu 
— a tymi, którzy spełniając rozkazy 
oligarchii finansowej chcą to prawo 
zdławić, we krwi utopić: tu właśnie 
biegnie linia podziału między głębo­
kim humanizmem socjalizmu, a nie­
ludzką, bestialską treścią rozkładają­
cego się kapitalizmu, rozkładającego 
się imperializmu.

Kto opowiada się m najeźdźcą, za 
imperializmem? „Możemy Dnieć do 

nich pełne zaufanie: to prawdziwi 
łajdacy" — powiada bogacz połud- 
niowo-koreański Cho do płk. Foste­
ra, rekomendując mu dwóch rzezi­
mieszków jako doskonałych agentów 
USA. Wspaniale przy tym przypomi­
na Cho, jak to na pomoc takim sa­
mym, jak on, wyzyskiwaczom, śpie­
szy „wolny świat": w Vietnamie, na 
Formozie, w Niemczech zachodnich. 
Scena, w której Cho mówi o swoim 
„kuzynie" Czang Kai-szeku, o „ku­
zynie" Trumanie 1 „kuzynie" Ade- 
nauerze należy do najmocniejszych w 
sztuce. I zaprzecza biadoleniom na 
temat tzw. „publicystyki" w teatrze 
Chodzi tylko o to, aby ta publicysty­
ka była — dobŁa.

Reżyseria Louis Daąuin, pełna u- 
miaru 1 rozmyślnie unikająca łatwych 
efektów zewnętrznych, w pełni wy­
dobyła zawarty w sztuce ładunek 
polityczno - humanistycznej treści. 
Trafnie skontrastowane były dwa 
światy, ścierające 6ię w sztuce Vail- 
landa. Umiejętnie dozował reżyser 
napięcie rosnące w miarę posuwania 
się konwoju „Słowik" po górskiej 
drodze, którą mu wytyczył płk. Fo­
ster i na której spotka go zagłada 
z rąk partyzantów, powiadomionych 
przez Lyę.

PIERRE ASBO w roli tytułowej sapre- 
aentował grę akuplona, oiaczędną i prze*  
to osiągająca ‘y® silniejsze efekty w aoo- 
nach końcowych.

RAOUL GUILLET plastycznie wygrał, 
brutalnoić 1 ciasnotą umysłową amery­
kańskiego oficera — 1 rsslsty — Mae Alla­
na.

Ciekawie naryaował sierżanta Pagsnela 
— w cywilu właściciela warntatu napra­
wy raSioodhiornlków, na wojnie scepty­
cznego otuerwatora trumańaklch dobro­
dziejstw „wolnościowych" PHILIPPE 
KELLKR8ON. Tępym łoldaklem amery­
kańskim, niezmiennie tulącym gumą 1 
Okruchy myśli, był JEAN BERTHO.

Znakomitą, pełną smutnego eząru Lyą, 
eórka wyzyskiwać**  Cho i wychowanką 

amerykańskiego uniwersytetu w Pekinie, 
jest LOLEH BELLON. Młodziutka artystka 
subtelnie wyraziła skomplikowaną grą 
uczuć, wstrząsających Lyą, jej nienawiść 
1 pogardą w stosunku do najezdtcy — I 
miłosnych zapałów płk. Fostera oraz po­
rucznika Mac Allena. Scena poiegnanla s 
Masancm, którego * ogromnym tarem 
wewnętrznym gra ANDRE CHARPAK — 
nacechowana była prostotą tragedii an­
tycznej.

Intensywnym łyclem — 1 znakomitą 
maską — obdarzył O‘Brady cynicznego 
Cho Aodl Yanga, wyzyskiwacza I zdrajcę 
Korei. Umyślnie wymawiając tekst z 
akcentem z lekka cudzoziemskim, O‘Brady 
znakomicie wydobył akcenty sarkazmu 
antyimperialistycznego, które Vaillan< za­
warł w postaci Cho.

W pozostałych rotach: MAUR1CE OURT, 
VINCENT VIAL, GEORGE MONTANT, 
EMILE GENEVO1X, JEAN DICK, PIZRRR 
FRANCAIS.

Sugestywne dekoracje — zwłaszcza tło 
górski*  w głąbi sceny — Max*a  Douy. ,

*
„Zwycięzcami na pewno nie bę­

dą ci, którzy dziś wtrącają do wię­
zień patriotów. Zwycięzcami będą 
ci, którzy walczą o zwolnienie 
swych uwięzionych braci, będą cl, 
którzy przeciwstawiają stę planom 
podżegaczy wojennych, którzy wal­
czą o lepsze Jutro dla swojej oj­
czyzny".
Tak pisał Jacquec Ducloe z więzie­

nia „Santó" do Vaillanda, w odpo­
wiedzi na list, w którym autor „Puł­
kownika Fostera" zgłaszał swe przy­
stąpienie do Francuskiej Partii Ko­
munistycznej.

Przez długie lata zaborów Francja 
rewolucyjna i postępowa użyczała 
gościny patriotycznej, rewolucyjnej 
myśli i sztuce polskiej. Dziś w wol­
nej Polsce swobodnie przemawia 
sztuka Francji walczącej, Francji 
nieśmiertelnej, która zwycięży. Prze­
mawia językiem jej właściwym: ję*  
zykiem wolności t braterstwa. ,

Bolesław Wójcicki



Rozpoczęli nowy etap życia
■

Nowe władze Str

Niewiele czasu dzieli załogę cementowni w Wierzbicy od momentu, kie­
dy pierwsze potoki cementu popłyną z pieców. Budowa postępuje szybko 
naprzód. Marcowe opady śnieżne i zawieje opóźniły trochę wyniki prae, 
utrudniając też wykonywanie dobowych planów produkcyjnych.

Podejmując cenne zobowiązania na 
cześć Święta 22 Lipca budowniczowie 
postanowili nadgonić te zaległości. W

Ponad 300 dz eci wypoczme
na półkoloniach ui Radomiu

Od początku lipca czynne są dla 
dzieci w wieku przedszkolnym i 
szkolnym półkolonie urządzane w Ra­
domiu przez niektóre zakłady pracy. 
W pierwszym rzędzie, na półkolonie 
przyjmowane są dzieci matek pracu- 

. jących.
Zakłady metalowe, podobnie jak w 

ubiegłym roku, urządzają półkolonie 
w Wośnikach. Ponad 100 dzieci uda- 
je się tam codziennie rano wygod­
nymi samochodami.

W przedszkolu TPD na Kilińskie­
go 23 będzie półkolonia na 80 dzieci. 
O tej samej liczbie miejsc otwarta 
będzie kolonia przy fabryce opako­
wań blaszanych.

W ogródku jordanowskim przy ul. 
Świerczewskiego już obecnie przeby­
wa codziennie 30 najmłodszych wcza­
sowiczów. Liczba uczęszczających do 
ogródka znacznie powiększy się już 
w najbliższych dniach.

okresie realizacji zobowiązań robotni­
cy i cale zespoły, dzięki ■ stosowaniu 
nowych metod pracy, nowej techniki 
i lepszej organizacji, podnieśli znacz­
nie swoją wydajność.

Członkowie brygady młodzieżowej 
Józefa Tusiną, kiedy od ich pracy za­
leżało, czy następna faza robót roz­
poczęta będzie w terminie, nie -zeszli 
ze swego stanowiska, dopóki nie wy­
konano na czas robót ziemno-betoho- 
wych. ; ’

Przykład przodujących brygad po­
kazał załodze cementowni, jak należy 
bić się o jej terminowe uriichomienie. 
Tempo prac utrzymywane jest nie­
przerwanie na tym samym poziomie, 
bowiem już wkrótce, pierwsze gotowę 
urządzenia Wierzbicy rozpoczną próby 
pracy.

Budowa cementowni przyciągnęła 
setki chłopów z Wierzbicy, Zalesie, 
Jastrzębia, Woli Llpienickiej 1 innych 
wiosek. Znaleźli oni tu pracę oraz 
możność zarobku. Kiedy syn bez­
rolnego chłopa a pobliskich Zalesie, 
obecnie zastępca brygadzisty na bu­
dowie — Józef Kowalczyk zgłosił się 
do pracy, skierowano go do robót po­
mocniczych. Gdy rozpoczęto montaż 
pierwszych urządzeń cementowni,

przeszedł on do brygady montażowej. 
Ta praca spodobała mu się.

—■ Sam nawet nie wiem — mówi 
Kowalczyk — jak stałem się samo­
dzielnym monterem. Kiedy obliczyłem 
miesięczny zarobek wypadło — 1.200 
zł, a na początku jak tu przyszedłem 
miałem 600 zł. Cheę jeszcze lepiej 
praeówać, żeby budowa została jak 
najszybciej ukończona. To przecież 
nasza fabryka, będziemy w niej pra­
cować, jak niszy.

Kowalczyk przerywa rozmowę, 
gdyż 'musi wskazać obsłudze dźwigu 
miejsce, ha które ma być przeniesio­
na część suwnicy. Robotnicy śpieszą 
się montaż suwnicy musi być u- 
kończony yy terminie.

bzięki budowie cementowni, miesz­
kańcy Wierzbicy i: Okolić zyskali nie 
tylko pracę i lepszy zarobek; zmie­
niają się ich Warunki bytu i poziom 
życia. ' ■. ... . .

Niedaleko cementowni, tuż za wsią 
ńa‘ ńiewielkiri)' wzniesieniu stoją już 
2,-piętrowe murowane bloki osiedla 
mieszkaniowego dla przyszłej załogi 
zakładów. Na plac budowy nadcho­
dzą stale transporty’ cegły, dziesiątki 
toń cementu'i wiele innych materia­
łów budowlanych. Stanie tu w przy­
szłość j,.- dom kultury,' szkoła, żłobek, 
sklepy, kino, piękny basen pływacki 
Hp: " ; ■<;•-•

Pierwsze bloki nowego osiedla są 
już zamieszkałe.'

Józef Kowalczyk nigdy nie marzył, 
że ze starej chałupy wiejskiej prze­
niesie się kiedyś do kilkupokojowego 
mieszkania ze światłem elektrycznym, 
łazienką 1 bieżącą wodą.

Dla załogi cementowni, dla miesz­
kańców okolicznych wiosek już dziś 
rozpoczął się nowy etap życia. (Tad.).

29 czerwca odbył się doroczny 
zjazd delegatów komitetów Powia­
towego i Miejskiego Stronnictwa 
Demokratycznego w Radomiu. W o- 
bradach wzięli udział: zastępca se­
kretarza generalnego Stronnictwa 
Demokratycznego poseł Zygmunt
Moskwa i sekretarz WK Stronnictwa 
Demokratycznego poseł Stanisław
Małolepszy. Referat wygłosił sekre­
tarz Władysław Roszkowski, po
czym nastąpiła ożywiona dyskusja.

Na zjeżdzie przeprowadzono też' 
wybory nowych władz.

Do prezydium komitetu weszli: ja -' 
ko przewodniczący — ob. Kazimierz

I

nouhi

Tadzia DUKOWICZA spotykamy 
w zarządzie szkolnym ZMP w Rado­
miu. Jest on synem pracownika po­
cztowego i robotnicy — uczęszczał do 
IV kl. wydziału drogowego ' PSP, 
gdzie co ręku zbierał dyplomy uzna­
nia za przodownictwo w nauce ,i pra­
cy społecznej. W r. 1946, jako kilku­
nastoletni chłopiec zapisał się do 
Związki Walki‘HłłodVeh, a .f chwilą, 
połączenia się . wszystkich organizacji 
na zlocie we Wrocławiu, wśtąpiL dó 
Związku Młodzieży Polskiej; Obecnie 
Dukowicz jest członkiem PZPR i peł­
ni funkcję II sekretarza podstawowej

organizacji partyjnej „Młodzież Szkol 
na", W bieżącym roku pracował kil- 
kakróthie przy budowie cementowni 
w Wierzbicy, gdzie jego zetempowska 
brygada zdobyła przechodni propo­
rzec. Za swą pracę został wyróżnio­
ny 1 wybrany jako delegat na Zlot.

Śladem naszych artykułów
JĘ^ZPZE RAZ

W SPRAWtó „LUKI — LUKI"
Napisała do-nas dyrekcja Techni­

kum Mechanicznego im. Kilińskiego 
w Radomiu. Jest to odpowiedź na

Turniej szachistów PSS
W świetlicy PSS w Radomiu (przy 

ul. Słowackiego 35) odbył się turniej 
szachowy i warcabowy, w którym 
wzięło udział 20 graczy, członków 
sekcji szachowej koła sportowego 
spółdzielni. Po zaciętych walkach 
pierwsze miejsce zajął ob. Tadeusz 
Chudon, który uzyskał 9 pkt. Drugie 
miejsce zdobył ob. Mieczysław Papaj, 
a trzecie — ob. Mieczysław Tomicki. 
W warcabach palmę pierwszeństwa 
zdobył ob. Tomicki. Zwycięzcy tur­
nieju otrzymali cenne nagrody.

Klub koresp. PSS

nasz fęlieton zamieszczony w „Ży­
ciu" z 21 czerwca pt>. „Luki -— Łu­
ki". Dyrekcja szkoły wyjaśnia mia­
nowicie, że wieczornica miała cha­
rakter zamknięty i młodzież szkolna 
zachowywała się zupełnie popraw­
nie, natomiast około, godz. 20 „8 uH- 
cy zaczęły się tłoczyć różne podej­
rzane typy, chcące zakłócić tok za­
bawy". W wyniku incydentu wie­
czornica zakończona została o 2 go­
dziny wcześniej, niż była zaplanowa­
na.

Przyjmujemy wyjaśnienie dyrek­
cji z tym jednak zastrzeżeniem, że 
chcielibyśmy wiedzieć, co szkołą po­
stanowiła uczynić, aby podobne zaj­
ścia nie miały więcej miejsca. Trud­
no nam bowiem pogodzić się ze 
zdaniem, że „ani dyżurujący woźny, 
ani nadzorujący nauczyciel i przed­
stawiciel komitetu rodzicielskiego, 
nie mogli zaradzić temu 'etaftowi*V*

Ze sportów wodnych w Sandomierzu
W Zawodach, jakie odbyły się ubie- | mysłu

'ej niedzieli w Sandomierzu na za- sek.głej niedzieli w Sandomierzu na za­
kończenie Dni Morza, uzyskano na­
stępujące wyniki:

Spływ kajaków na Wiśle na trasie 
14 km od Tarnobrzegu do Sandomie­
rza— seniorzy: 1) J. Wiatros i J. Sie- 
roń (Gwardia) — 1 godz. 16 min.; 2) 
St. Bielecki i St. Chrząstowski (L.M.) 
— 1 godz. 17 min.; 3) W. Żyła i S. 
Skobel (PSS) — 1 godz. 17 min. 30 
sek.

Juniorzy: 1) K. Czajka i L. Kara — 
1 godz. 20 min.; 2) St. Świerk i J. Bąk 
■— 1 godz. 36 min.; 3) St. Wódz i J. 
Lenartowicz — 1 godz. 40 min. (wszy­
scy z Ligi Morskiej).

Zawody Kajakowe po Wiśle na 
2.000 m.: — seniorzy: 1) W. Wołczyń- 
ski i J. Czechowicz (Spójnia) — 9 min. 
59 sek.; 2) M. Barański i Z. Gryl 
(L.M.) — 10 min. 6 sek.; 3) Zb. An- 
dryka i Z. Miałkowski (WKS) — 10 
min. 47 sek.

Juniorzy; Wiesław Kochanowski i 
Mieczysław Mazur (Techinkum Prze-

Spożywczego) — 10 miń; 41

Zawody kajakowe po Wiśle na l.ODÓ 
m. dziewczęta: Anna Czechowiczówna 
i Wanda Czechowiczówna (L.M.) — 
7 minut.

Spływ żaglówek na trasie 14 km od 
Tarnobrzegu do Sandomierza: 1) M. 
Pierzchalski i Teter —.■! godz. 37.mi­
nut; 2) J. Ostrach i Zb. Oleszek 
1 godz. 38 mim; 3) Socha i Justyński 
— 1 godz. 54 min. 30 sek. i -

Pływanie 400 m. po Wiśle: Zbig­
niew Błoński (Spójnia) —■. 2 min. 34.6 
sek., który zeszłoroczny rekord, pobił 
o

NOWE SZKOŁY
SANDÓMIERZ. Powstaje tu nowa 

uczelnia- dla dziewcząt, jast to szko­
ła metąlowo-elektryczna, utworzona 
na miejsce dawnej szkoły odzieżo­
wej. W przyszłym roku otwarta też 
będzie nowa szkoła metalowo-drzew- 
na W • Staszowie. D.Z. koresp.

POJADĄ NA ZLOT
PRZYSUCHA. W czasie uroczysto­

ści- zakończenia':--roku, szkolnego w 
L'ić. 'Róihiczyth'’ odbyło się ' rozdanie 
nagród i:'dyplomów uznania —przo­
downikom nauki 1 pracy społecznej, 
którzy pojadą na Zlot Młodych 
Przodowników-Budowniczych Polski 
Ludowej. Są nimi: Jadwig*  Błońska, 
Caesław Bomba, Sylwester Jedynak, 
Piotr Głuch i Maksymilian Bomba.

H.B. koresp.
MAJĄ JUZ ŚWIETLICĘ

PRZYSUCHA. Odbyło się tu uro­
czyste otwarcie pierwszej gromadz­
kiej świetlicy, uruchomionej przed 
wyznaczonym terminem w czynie 
lipcowym. Nowa placówka kultural­
na atąnie cię ośrodkiem pracy licz­
nych zespołów, /śpiewaczych, tanecz­
nych, muzycznych’ itp.

H.B. koresp.
BRAK GAZET ■

ZWOI,EN. ’ Prenumeratorzy „Życia 
Radomskiego" skarżą 6ię, że PPK 
„Ruch" przysyła za mało gazet, 
skutkiem czego codziennie kilka 
osób nie otrzymuje swojego pisma. 
Tak w każdym bądź razie odpowia­
da na reklamacje prenumeratorów 
urząd pocztowy. Co na to PPK 
„Ruch"? Czekamy na wyjaśnienie.

MŁOD2EIE2 — WSI
KOZIENICE. Młodzież szkolna z 

Kozienic przyjechała do wsi Linów 
(pow. kozieńicki) z bogatym progra­
mem artystycznym. Przedstawienie, 
któremu przyglądało się wielu mie­
szkańców okolicznych wsi, cieszyło! 
się dużym powodzeniem.

, K.W. koresp. |

12,2 sek.
Michał Przybysz

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
W OSTROWCU

109
>w.

CO i GDZIE ?!
Radom

Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny
KINA

Bałtyk — „Pleśń tajgi", prod. radzieckiej 
Hel — „KnocX-out“, prod. radzieckiej
I APTEKI
Społ. apteka nr 7 (Żeromskiego S) i 11 

(Trapgutta 40)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe W
Straż pożarna 08
Komenda MO 12-47

f WYSTAWY
Muzeum Miejskie, Nowotki 12 — Wysta­

wa objazdowa PCK „Higiena osobista" 
1 wystawa prac uczniów Ogniska Piasty 
eznego.

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — nieczynny 

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19.88
Straż Pożarna U li 
Komenda MO 12 1S

Druk, RS W „Prasę", Ma matkowali*  »/*•  
' x 8B-21545

Na stadionie Stali w Ostrowcu od­
były się zawody lekkoatletyczne. Oto 
wyniki techniczne.

Chłopcy. 100 m.: 1) Szymczyk (Stal) 
— 13,1 sek.; 2) Piątkowski (Stal) — 
13,6 sek.
1.500 m.: 1) Godzina — 4:48,0 min.; 
2) Łebek — 4:56,8 min. (obaj ze Sta­
li).

400 m.: T) .Chałupczak — 1:00,1 mi­
nuty; 2) Buchowski — 1:03,8 min.

200 m.: 1) Szymczyk — 26,6 sek., 
2) Piątkowski — 27,8 sek.

800 m.: 1) Godzina — 2:20,0 min.; 
2) Morawski — 2:22,4 min. (wszyscy 
Stal).

Dysk: 1) Tura — 30,25 m; 2) Sze­
fer — 27,60 m (obaj zę Stali).

3.000 m.: 1) Hynek — 11:48,8 mini; 
2) Kochański — 11:49,0 min.

Skok w dal: 1) Piątkowski — g,32 
m; 3) Chchąpcaak — 5,8?.

Skok wzwyż: 1) Chałupezak — 1,M 
m; 2) Godzina — 1,4S m,

Trój skok: 1) Godzina — 10,77 m; 1) 
Tura — 9,53 m (wszyscy h Stali).

Kobiety — bieg 60 m.: 1) Grabków- 
na (SKS) — 9,0 sek.; 2)'Brudkówna 
(SKS) — 9,2 sek.

100 m.: 1) Grabkówna — 15,00 sek.; 
2) Brudkówna — 15,3 sek.

Dysk: 1) Stuferska (SKS) —19,39 m. 
Słabe wyniki tych zawodów tłuma­

czyć należy' miękką bieżnią i prze­
ciwnym wiatrem.

W. Esmrełd «. kwcog.

I®

t
[oo

Demokraty
Kenepks. wice 
Staniała w Kegeć I
wiec, sekretarz —. 
kowski i członkowie fl 
Kwap Ule win. Mar 
Jan MerawieckL Na 
tetu zostali wybrani ob.ob. 
Błaaikiewiea, Zygmunt 
Wanda Skibicka, 
czyk. Mi mysia w 
nislaw .Manarkieatn. 
bromki i Mieczysław 
komisji rewizyjnej 
Władysław Roruski, S 
aki, Michał Butkiewies I 
Kosztowniak.

Z muzyką, śpiewem, tańcem iedziemy na Zlot

300-osobowy zespół z Radomi;
podbił serca klelczan

W Kieleckim Domu Młodzieży 
gwarno, jak w ulu. Przez tłumnie 
przybyłą publiczność przeciska się 
jakiś artysta w barwnym ludowym 
stroju. Zza kulis słychać ostatnie 
strofy powtarzanych wierszy. Ko­
misja eliminacyjna zajmuje swoje 
miejsca.
Rozpoczął się drugi dzień wojewó­

dzkich eliminacji zespołów artystycz­
nych na Zlot do Warszawy.

Przez scenę kieleckiego Domu Mło­
dzieży przewijają się młodzieżowe 
Zespoły artystyczne. Piosenki, recy­
tacje, tańce i muzyka — oto z nami 
przyjechały 
wództwa, m. 
radomskiego, 
Sandomierza, 
wej i Ostrowca.

Komisja eliminacyjna „ma pełne 
ręce roboty", bo poziom zespołów jest 
wysoki ‘i wyrównany a przecież trze­
ba „im przyznać sprawiedliwe" 
sca.

Każdą piosenkę, czy taniec 
cowaliśmy do najdrobniejszych

zespoły z całego woje- 
in. z Radomia, powiatu 

Opoczna, Skarżyska, 
Starachowic, Wloszczo-

miej-

opra-
szcze

kich przerw kierownicy zespołów.
— Stawka była wysoka i warto 

było popracować, a uczestnictwo w 
Zlocie ma przecież swą specjalną wy­
mowę.

Kiedy przyglądamy się poszczegól­
nym numerom programu, uderza nas 
ciekawe zestawienie i opracowanie 
poszczególnych pozycji. Piękne, re­
gionalne stroje ludowe dobrze har­
monizują z melodyjną pieśnią 1 mu­
zyką, a’ radosne twarze chłopców 1 
dziewcząt świadczą o zadowoleniu z 
udziału w wojewódzkich eliminacjach.

Widownia żywo reaguje na każdy 
numer wykonywanego programu. Nie 
milkną brawa, po wykonaniu przez 
starachowicki zespół taneczny dziar­
skiego kozaka, głośne oklaski nagra­
dzają chór radomski za piosenki pol­
skie i innych narodów, a sala wprost 
szaleje kiedy ostrowieccy artyści tań­
czą mazura i oberka.

*
W tym samym czasie, kiedy w kie­

leckim Domu Młodzieży ważyły się 
losy uczestnictwa zlotowego — w

golów — mówią nam w czasie krót- I pięciu punktach miasta tysiące ludzi

/ NOWA UCZELNIA
SKARŻYSKO - KAMIENNA. W 

przyszłym roku szkolnym nastąpi 
otwarcie nowej uczelni, która pow­
stanie z połączenia dwóch 6zkół: za­
sadniczej szkoły metalowo-odlewni- 
czej, z energetyczną. Dokładnych 
informacji udziela sekretariat Zasad­
niczej Szkoły Metalowo-Energetycz- 
nej w Skarżysku.

D.Ż. koresp.
PRZEBUDOWA ULICY

OPOCZNO. Od dłuższego już cza­
su trwają tu prace przy przebudo­
wie ulic. Ostatnio zakończono prace 
przy nowej nawierzchni na ul. 1 Ma­
ja; jłozwoliło to na połączenie w 
jedną arterię komunikacyjną ulic — 
1 “ ----Maja i Limanowskiego.

M.Ż. koresp.
CHCĄ UCZYC SIĘ PŁYWAĆ

ZWOLEŃ. Młodzież Zwolenia ma 
słuszny powód do zmartwienia: a- 
matorzy kąpieli oraz ci wszyscy,

podziwiało występy naj 
społów Kielecczyzny.

W czasie krótkich przerw * 
klu, spowodowanych prz 
nowych zespołów z Domu 
do punktów, gdzie odbywały 
stępy, przez głośniki 
lekkiej muzyki tanecznej, a 
konferansjera zabawiały

*
Występy młodzieżowych 

na wolnym powietrzu 
wiele dłużej, gdyby nie to, 
wolna zaczął zapadać 
i wtedy w parku im. 2 
mgnieniu oka „wyrósł" e 
stnicy mieli możność oglądać 
„Błyskawica Zlotowa"-.

Młodzież opuszczała Kielce 
łona. Najlepsi pojadą na 
dych Przodowników — Bu 

| Polski Ludowej, ■ muzykę, 
tańce będą ich wiernymi 
wielkiej manifestacji w W 

(H. O.

i

Bez rozgłosu

którzy chcieliby w br. nauczyć się' 
pływać, są zmuszeni zrezygnować 
uprawiania tego zdrowego sportu. | 
Powodem .tego jest niedbalstwo 
prez. MRN, które nie pomyślało w 
ciągu ubiegłej jesieni, zimy i wios­
ny o przystosowaniu do tego celu, 
6tawu w Karczówce. Obecnie woda | 
ze stawu spłynęła a byłe kąpielisko 
porasta chwastami. Apelujemy do' 
prez. MRN, oraz do młodzieży huf­
ców 3P, by jak najszybciej zajęły 
się zapomnianym stawem.

K. W. koresp.
MASOWE SZCZEPIENIA

IŁŻA. W gminach Ciepielów
Chotcza powiatu iłżeckiego, odbyły 
się już we wszystkich gromadach 
masowe szczepienia ludności przeciw 
epidemiczne. Ponadto specjalne ko­
misje, w skład których wchodzi na­
uczycielstwo i aktyw społeczno-poli­
tyczny, przeprowadzają obecnie kon­
trolę czystości wszystkich zagród i 
obejść gospodarskich.

L. D. koresp.

i

DroLiazgi z na J.

To „warto" było
„szkoda, że państwo tego 

dzą. W tej chwili na boiilcu 
skim notujemy gorący
bramką gości. Napastnik 
jest sam na sam z bramka 
nie ciągnie... strzela... aj, 
karz fatalnie rzuca mu się
Nic nie widać. Tuman kurzu 
obu zawodników. Pole 
„przejaśnia się" jednak. Obój 
nicp leżą nieprzytomni, 
bólu. Naprawdę, proszę pa 
przyjemna sytuacja.

Na szczęście jeden z lefacych > 
nosi się, ale.., co totrt. aj, M 
chwili podnoszący zawodnik | 
silny cios w twarz. NatychmM 
wspaniale Tewantuje aię tzw.w 
w podbródek. .Co aa rsfłtsa, CC 
co za,., kontra. Naprawdę szM 
państwo tego nie widzą...

Proszę państwa, na boisku nasię 
raz n.esaznowite zamieszania. Put 
wbiega na pole boju, graca*  M 
■ kibice J kierownicy tego lazta 
go spotkania poszturchuję się *u  

Uftf... gra nareszcie potoczyła 
lej, ale nie na długo. Jesteśmy 
świadkami Jakiegoś zam esaar.ia. 
rozpoczynają kopanie. Jest to i 
nowy sposób kopania, od czara Ś 
stosowany na niektórych hołakarC, 
akieh. Zawodnik gości daje w Ul 
efektownego kopniaka praedwnAal 
terwenluje aędzia. Nie skutkuje, 
niezwykle, niecodzienne wprost »po 

Naprawdę szkoda, Łe państw 
nie widzą—

Sprawozdanie napisał 1

ecznej RED. Nasz sprawozdawca por 
tempem meczu zapomniał poM 
wać czytelników, gdzie miał o*  
sce i czym się ostatecznie iks 
Według sprawdzonych wiadoma 
spotkanie piłkarskie .między • 
zentacjami (!) Kielc i Radomia 
grane w ubieplą niedzielę m i 
radomskiej Stali, zakoderyło 
wprawdzie zwycięstwem Radom! 
ale także wynikiem remisowym 
jednocześnie „zapaśnicza - b< 
skich" drużyn.

Okazało się bowiem, te w tej 
nej dyscyplinie poziom obu pn 
ników był wyrównany i nter 
wysoki. Bohaterami spotkania 
Kielc — JABŁOŃSKI, z Radon 
CZAPLICKI.

Oczekujemy od WKKF „kur*  
ich płowy. Słusznie im się naieź

• •• 
pięknych wycieczek poz» 
miasto. Rower o spaceho 
wym kierowniku, czarnego 
koloru w niebieskie, czer­
wone i żółte paski z nu­
merem ramy 124062 znale-
w dniu 10 maja.

in Komisariat MO prosi 
roztargnionego właściciela 
o zgłoszenie się wreszcie 
po zgubę.

CZY BEZUŻYTECZNE
W Radomiu 1 okoMcach 

mamy mnóstwo palaczy, 
którzy bezużyteczne pudel 
ka po papierosach niedba­
le rzucają na ziemię. Nie­
słuszność tego postępowa­
nia wyraziło MHW w ze 
rządzeniu z dn. 14 kwiet 
nia br. zwracając się z a- 
pelem do palących o zwra

* NIE PODOBA SIĘ...
Sklep mięsny przy 

Młodzianowskiej zmienił 
koleje swego' losu. Stał się 
sklepem uspołecznionym, ______ ___ j __ __
a jego były właściciel prajziony zosut" przez milicję 
cownikiem. Często o tej ■■■ ■» —■-
zmianie zapomina jednak 
wspomniana „osobistość" 
zachowując aię ordynarnie 
wobec kupujących. W dnlą 
ś czerwca odmówił Jedne­
mu z naszych czytelników

książki zażaleń 
prosto z mo­
dę nie podo­
ił le.

wy dania 
odpowiadając 
stu:

— „A bo mi
ba..."

...1 nam też

ul.

CZYJ ROWER
Rower to nie drobiazg, 

zwłaszcza w okresie let­
nim, kiedy służyć może do

TŁUM..M.ERHAR.DT

Matwiej Gromow powoli pochylał się naprzód, przysuwając ową twarz 
do twarzy Mullera.

— Braliście udział w naradzie, dotyczącej wypędzania bydła za granicę 
w chałupie Prtllla?

— Ja... •— wykrztusił MUller 1 umilkł,
r— Tak, ery nie?
■— Pruli gadał głupstwa.
Matwiej Gromow wzruszył ramionami.
—• Wszyscy mówicie o wiele za dużo, niż trzeba, a wasze słowa spro­

wadzają was na zła drogę. Najpierw oszukaliście wszystkich kłamstwa­
mi, a potem popełniliście dużo zła. Ulży wam 1 całemu światu, jeśli nau­
czycie, się mniej mówić, a więcej myśleć. Macie już spakowane swoje trzy­
dzieści kilo, wy i wasza rodzina?

Cała grornada ludzi poruszyła się bezwiednie, z napięciem oczekując od­
powiedzi MUUera. Na pomarszczonym jego czole nabrzmiała sina żyła, gru­
ba, jak palec dsiaeha. Rocejrzał się dookoła dzikim, złym wzrokiem, jak 
drapieżnik wpędzony w pułapkę. Przyjdzie czas, mówiło to spojrzenie, 
prryjetaie jasttew eeu, a porachuję się z wami wszystkimi) Ala jednocześnie 
kiwnął głową i mruknął schrypniętym głosem:

— Tak.
Matwiej Gromow wyprostował się, napięcie znikło z jego twarzy, a na 

to miejsce wrócił naturalny, młodzieńczy wyraz. Wyciągnął ręce z kiesze­
ni, machnął prawą dłonią jakby mówił: no, pogadaliśmy sobie, szkoda czasu, 
do roboty! Obrócił się do Bagara 1 wskazując głową MUllera, powiedział:

— Możemy zacząć chociażby od niegol
MUller odwrócił się bet słowa i odszedł. Ramiona mu się zgarbiły, świa­

domość ostatecznej i nieodwołalnej porażki przygniotła go dopiero teraz 
całym swym druzgocącym ciężarem. Patrzyli milcząc, jak znika między 
paiaml I nisko zwisającymi konarami starych jabłoni. Mieli wrażenie, jak­
by lasoM z aim odehodzil obcy, wrogi świat, cała gorzka przeszłość, pełna

I canie opakowań po wyro- 
j bach tytoniowych do pla- 
I cówek detalicznej sprzeda­
ży wyrobów PMT. Sądzi- 

[ my, że palący podejdą apa 
łecznie do tęga zagadnie­
nia 1 oszczędzając pudeł­
ka nie będą śmiecić. .

STARY CHULIGAN

Tek nazywają wszyscy 
Ryszarda Okulsklego, któ­
ry nie gardzi okazjami do 
„wypicia" i awantur, na­
ruszającego systematycznie 
spokój publiczny. Referat 
społeczno -administracyjny 
MRN uważając jednak, że 
brzydki przydomek — chu 
ligan, jakim „ochrzczono" 
Okulskiego, to 
sunkowo mały 
ry, ofiarował 
godnie pracy

jesrcre «to- 
wymiar ka 

mu... 2 ty- 
poprawctej.

udręki I • ciężkich strat. Jakże przyjemnie brio marzyć o tej eh' 
jakże przykro było 
człowieczeństwa l

Wacław Brend] 
powiedział:

•— No cóż, taka
•— Ntkt z nas w to nie wątpi — odparł _

pewne zakłopotanie, ale nie dlatego, tebytmy nie byli pewni twej 
Niektórzy z nas dożyją tego, Ze czas potwierdzi siusznoSć naszego l 
powanla.

Nikt nie odpowiedział, natomiast wszyscy jakby się ocknęli. zaesęM 
szyć się, niepokoić, jak to zwykle bywa wtedy, kiedy «ytuama staje M 
potliwa. Pragnęli, żeby już było po wszystkim, jakby każdeto • 1 
wzywał lepszy czas, a oni śpieszyli, by jak najprędzej go spotkać. D1 
które robiły spisy w poszczególnych zagrodach, rozeszły «•« znowu P 
mach według wskazówek Bagara. by kierować usuwaniem ich 
Byli “obywatele Dolinki mieli opuszczać swe domy kolejno według ■ 
rów, żeby nie wywoływać zamieszania, a po ich odejściu, kazdz do«s 
zostać zamknięty i zaopatrzony w pieczęć komisji administracyjnej.

Przy stole, gdzie miano sprawdzać listę odietdżataerch.
Zdena Dejmkówna, Galczyk, Matwiej Gromow i Grinienko. K**  
wszyscy odeszli, zauważyli oni, że stary Gerl ciągle jeezcze stet sa < 
desek i miętosi w rękach swą zniszczoną czapkę.

—- Jerzyl — zawołała Zdena. przy czym Galczyk spojrzał na nią * 
wieniem — przecież myśnay o nim za pomnieli I

— Czego on chce? — apytal Galczyk.
— Proei, żeby go ale wysiedlać — odparł Bagar. — Jest to rebetw 

1 twierdzi, te nie miał nie wspólnego s celą wsią poaa tym, te ee - 
tona harowali od czasu do czasu na polach gospodarzy.

— Czego tam stołełe? — zawołał Galczyk. — Chodźcie no tu I • 
Wypędzaliście także krowy za granicę?

Gerl obszedł stos drzewa I zbliżył sie niepewnie. Wyglądał, 
wszystkim, czego był tu świadkiem, stracił resztę nadziei.

— Mam dwie krowy — rzeki drżącym głosem. — Gdzie je bym z 
pędzał? Ziemniaki I mleko, to nasze jedyne pożywienie.

— A co ty o nim eądzlaz? — zwrócił cle Galczyk do
kręcił guzik I patrzył w ziemię. Bardzo rhclał pomór ctaruazBC*  
choćby dlatego, że widział w nim pomocnika na najeiętezy okres ’ 
lince. ' — .

ją przeżywać, jeżeli nie

zdjął okulary, przetarł

jest sprawledliwość. Tak

zatraciło aię poczucia

szkła i na łoży wazy je

musi byćl
Baaar. — Wszyscy


